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ilaska?Ja!: C7.se! sterają żę
W ilson cSilory u m y sło w o ?
Orgamzaoya krajów 

naęsdowycli a samorząd Oalicyi.
Lwów, 8 października.

TABELA USTROJU WŁADZ.
II.

Pać&iw0 Polskie: Sejm główny i Rząd pań­
stw o vvy.

Kraj: Galicya.
Podzielony na w ojew ództwa lub ziemie, po­

wiaty i gminy.
Podział władz na podstawie spisu ludności 

^katastru) obejmującego:
aj obywateli narodowości |po!s!doj,
b) obywateli narodowości niskiej,
c) obywatel; innych narodowości.
W ybory do Scurnr krajowego (spólnego) na

podstawie ordynacyi wyborczej, przyjętej przez 
o sam i Sejm krajowy w . 1914. Albo" też w ybory 
pr&porcyonalne w  okręgach miejsk ch, wiejskich 
1 przemysłowych oddzielnie. W e k  wyborców po­
wyżej 2-4 lat, wiek posłów powyżej 30 lat.

I. Sefm krajow y w e Lwowie.
Rząd krajow y: Prezydent kraju i naczelnicy

/Jrzędów:
Ładiu i zdrowotności,
Skarbu krajowego,
Przemyślu i handju,
Rolnictwa,
(Comunfkacyl krajowych,
Robót techmcznych.
Szkolnictwa spólne^o,
Sądow r;cłw a krajowego.
Spraw y zagraniczne, wojśMowe, komutiika- 

cy- irdę>d%; aństworrych, traktatów  z zagranicą, 
ceł i ogólnej organlzscyi krajów lub prow incji 
ntujK&n do Zarządzi państwowego.

TI. ! U h  potów .
Rów no.? ?dna w  sw ym  specyahtym aw resie 

driuiaira z Sejmem krajow ym  t Radą Ruska.
Wydgfftł Polski, wybrany przez Radę P nl?ką 

do zarządzania sprawa .-ni autonomii narodowej, 
A  łada się: * M arszałka polskiego i Naczelników 
urzędów:

Skarbu narodowego, szkolnictwa średniego, 
oó!eM 1 kultury narodowe!, oddz'ału stosunków z 
Innouri władzami w obrębie kraju i Państw a.

ITI. Rada Ruska i Wydział rosld.
Ustrój i zakres działania tycb w ładz autonomii

Czesi obniżają sztucznie ceny żywność?
w obszarze plebiscytowym)

0zienn;ki wied. otrzyjńufą papier czeski za cenę pspisrania Czechów w Cleszyiisklem
Kraków, 8 października. 

iTelef.) (O.) „Kuryer Ilustr.“ dowiaduje się 
z Sieszyna. że rząd caeski rzucił dotąd 100 milio­
nów kor°n aa  sztuczce obijźenle cen wszystkich 
artykułów  codziennego zapotrzebowan a  u.\ oku- 
pEcyi czeskiej, cby w ten sposób zdobyć dla sbb ia  

i  opitiię w czasie plebiscytu. Tern też tłumaczy się 
; sgrom na różniea- ecn obu stronach lin!1 demar- 
j kaeyjnej na Śląsku cieszyńskim. Rząd czeski nie 
' cofa się pry ed dakszymi in;? onrmi, aby za wszol- \ 
ką cenę zdobyć śląskie kofal.*i'te przy plebiscycie 
i w ten sposób powetować koszta agitncyi.

| Kraków, 8 października.
I (Teief.) (O.) „Nowa Reforma", ,,Głos naro- 
% “ ! „Kuryer lustr." dowiadują sie z. Wiednia o 

| następu'acj'n« n^s-ychanym  szantażu czeskim. 
Jak wiadomo dzielniki wied'eńrj’<l’e cierpią na brak 
pap!em . gdyż ,pa.picrn'e wiedeńskie nie mają w ę­
gla. Otóż przedi>tawEcielowi rządu wiedeńskiego, 
który przybył do Pragi celem pertraktow ano o 
węgiel, uezyrronr- pjJ^oizygjK. żę Czcn? dostar­
czą p re m io m  wfode-Aiklm węgla, jeżeli dzienni­

ki wiedeński? poprą otwarcie starania Czecnów w 
kwesiyi cieszyńskiej, t. j. jeżeli będą uprawiały 
propagandę za przyłączeniem C eszyńskiego do 
Czech. Przedstaw  ciel rządu austryaokiego pro- 
pozycyę powyżozą przyjął.

Kraków, 8 października.
(FAT.) Ouegidajsza ,,Mc:rgenzeitirng“ ion:osła 

w sprawie plebiscytu w Cisszyńskiem, ż« P° ofl- 
cyalriem ogłoszeniu warunków plebi-scytowycr, 
wojska zarówno cz«ski3, jak i polski© wycołiajy się 
ze spornych toryt^ryćw  j że polskie oddziały po­
cząwszy od nep-daj zarzynają się cofać w stecz 0<I 
linii demarkacyjnej.

W  sprawie powyższej otrzymał „Goniec kra- 
kow®k:“ od miarodajnych czym: N/w v/ojskowyrch 
infonnacy-ę, żc wmdomości te wszystkie są z pal­
ca wyssanej Władzo wojskowe bowiem nic nic 
wiedzą o jaktejś ewaTm cyi, a wojsika p»lsfełe sfo. 
ją ną Ś 'ąsku na tych samych stanowiskach, 
co ctotyeheza® i z żadnej części zajmowanych ao- 
tąd lorytoryów  się nie wycofały.

W ils o n  —  c\\t>ry u m y s ło w o  ?
Wiedeń, 8 października, był chory umysłowo i jakoby był naw et Interno- 

(Telef.) (G) Dzienniki tutejsze w telegramie z^w any. — Pisma donoszą, że do łoża WHsOna w e- 
Berna S5.wa?carsk;ego,  ̂ podołaniem  się na pi-j zwano n a J ^ f tp ie is z e g o  specyaEst* chorób ner, 
sma włoskie poobją nieskentrolowaną wiadomość,

! jakoby prezydent Stanów Zjethoczos-yeh Wilson
w'owych w Stanach Zjednoczonych d ra W erbuna

ZACHODNIO ROSYJSKI PZAD Z SIEDZIBA -  
W BERLINIE.

Vy'ledcń. 8. października. 
(Teief.) (O). „Der Abenc" donosi z Berlina: 

.Imieniem stronnictwa niezawisłych socyaiisiów 
wygłosi Haase wielką mowę polityczna, w której 
będzie omawiał przedewszystkięm zagraniczną 
politykę obecm go rządu niemieckiego. Haase 
twierdzi, że w ostatnim  czasie utw orzył się za- 
cbot iJo-.ojyjs* 1 rząd ca razia z siedzibą w Ber- 
łtnto. Najważniejszą osotodstością w tej wojnie jest 
minister wojny Lh«rr.ov&, który dziwnym zbie­
giem okoliczności mieszka u byłego sekretarza 
stanu soraw  zagranicznych dr. Solfa. Rządi nie­

miecki /przyznał! nzadiowi >zachodnio-rosyjskienru 
pożyczkę w  kwocie 3 miliardów marek.

C4AGŁE ZAMACHY W MOSKWIE NA RZĄD
SOW -TTĆW . .

Wiedeń, 8. października.
(Telef.) (G). „Der Mórg en" donosi/że  w Mo­

skwie obecnie codziennie przychodzi do roz­
maitych zamachów na bolszewików. W czasie po­
grzebu ofiar zam tchu, wykonanego na posiedze­
niu sowietów, rzucono na orszak .pogrzebowy kil­
kanaście bomb. 10 osób zabito, w  tern członków 
rządu sowieckiego, a nadto zraniono ciężko 25 o- 
sól*.
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narodu nisfcdego podobny da ustroją podanego
p o d  I I .  P o d  e g a  o c z y w i ś c i e  u c h w a ł o m  R a d y  R a -  

d d te j, b ę d ą c e j  c i a ł e m  a u t o n o m i e  z n a m  i r ó w n o r z ę -  

dne>m z R adą Polską.
W ybory do Rad Narodowych odbywają się

tylko v/ obrębie każdego narodu 'z osobna i we­
dług ordynacyi wyborczych, uchwalanych J/» 
wii$dszośd odnośnych Rad.

rV. S tały  Sąd rozjemczy 
w sporach o Stompetencyę, rozgraniczenie zakre­
sów dsiafarta w ładz narodowych i kr-Jowych, 
stosowanie zasad ustawowych łtp.

V. Wszechnico
srży itru ją  środki finansowe od swych M-d naro­
dowych; tworzą jednak korporacye samorząd/i®, 
niezawisłe adm nistracyjme i politycznie od W ładz 
krajowych i narodowych.

Ze względu na możliwość powstawania spo­
rów © kompefencyę lub nieprawidłowe stosowa­
nie dobrych zresztą postanowień ustawowych, 

p rzew id u j jeszcze osobny Sąd rozjemczy, pozo­
stający pod przewodnictwem bozstrormem, w 

danym ra z e  na życzenie władz państwowych 
przez ZwSpek Narodów deleg^wanem.

Projekt jest we wszystkich swyoh częściach 
tak opracowany. Je  nie wym agałby zmian nawet 
w  tak'm razie, gdyby mniejszością nar°dov/ą w 
kraju mie]i być Polacy, a nic Rusini.

W łaściwą podstawą ustirSu władz w obrębie 
(eraju, obejmującego całość b Galicy!, z pewnem 
może zaokrągleniem i wyrównaniem granic od 
Północy, jest samostanowień1© na-odowo I osobi­
ste co do urzędowego zdodekrowania swej naro­
dowości i swego języka Ojczystego.

W  całym kraju uznane są dwa języki, p^lsM 
1 r e r ł i  jako kratowe. W  powiatach albo okręgach 
mających m niejszość ,'ęzykowe conahnniej 
20%-owe muszą być przy czynnościach u r z ę d o ­

wych, stosow ne dó 7dekln.ro-wa.rej przynależności 
stron. oba. języki za równorzędne uważane i w 
ogłoszeniach urzędowych i ptemacb używane.

W  powiatach zaś o rreznacwie.i mniejszości 
jedneeo z narodów głównych przyjmować najeży 
poda’,ia w  języku s-rony i na żądanie wydawać 
przefirind pism urzędowych w  tymże języku, od­
pada tylko obowiązek przemawiania i czynienia 
zapisków urzędowania wewnętrznego w języku 
mniejszości. (

W ładze lokalne otrzym ałyby podobny ustrój 
jak dotychczasowe, a więc starostw a, niagtetra- , 
ty , zarządy gminne, dwrekeye skarbowe, inspe- ( 
k iera ty  podatkowe, przemysłowe, rolnicze, dyfek- ] 
cye ko'e(fcwe. okręgowe urzędy techniczne, in- i 
spektoraty szkolnictwa spóhiego itp.

Sądownictwo jest tylko krajowe i bezstronne 1 
a co do języka sądownego obow:ązyw ałyby w y­
próbowane Już zasady' dotychczasowe.

Natomiast sprawy szkół średnich i wyższych,
0 ile nie idzie tu o zakłady czysto zawodowe, — 
spr.arwy opieki i kultury narodowo-gospodarczej 
najeżą do zakresu w ładzy W ydziałów narodo­
wych, które do p o k ry w a ła  swych kosztów w y­
mierzają na podstawie uchwał odnośnej Rady 
narodowej osobne podatki narodowe i prowadzą 
zarząd skarbów narodowych.

Pod wzg'ędem  więc podatkowym każdy oby­
watel miusi płacić dwojakie podatki, jeden krajo­
wy, nałożony przez uchwałę Sejmsi krajowego, 
a obejmujący też przypadający na dany kraj p°- 
datek państwowy, drag' zaś mrodowy, służący 
do pokrywania wydatków samorządu narodowe­
go.

Podatki narodowe mogą się różnić co do w y­
sokości stopy podatkowej.

Obywatele nie należący cło żadnej z dwu 
głównych narodowości, p facć mają prócz podat­
ku krajowego także dodatek na. cele oświatowe
1 kulturalne całego kraju, w rrfersce podatku na­
rodowego. O ile korzystają z urządzeń sam orzą­
du jednego z głównych narodów krajowych, 
wówczas odnośny skajb narodowy otrzyma sto­
sowną część dodatku z kasy krajówek

W y d z i a ł y  narodowe s ą  odpowiedzialne wo­
bec swych sejmów narodowych, zw anych np. 
Radajpi narodowemu,

urzędowriie rn:elibyśmy więc Radę ruską 
i W ydział ruski, a równorzędnie z nimi analogi­
czne władze poHtte. Na czele każdego Wydziału 
narodowego stoi marszałek, względn e jego za­
stępcy.

Każdy W>4jk»ł składa r ę  * kilku naczelni­
ków, jako t* z  naczalu&a s&aibu narodowego, 
fizkokiictwa średniego, spraw opieki i ksłtury na- 
rodowo-gospodwesej j oddziału r ą  > tyua-
rodowycłh, mającego utrzymywać stoewnfcj z trwe- 
nri władzami kraju, państwa i drugiego narodu, z 
wykluczeniem spraw zayaniccnyoł', które należą 
do wła<te centralnych b óstw o .

Szkoły wyższo każdego mu-edu, ponłtraa* 
finansowo przez odnośny skarb narodowy, po­
winny otrzymać zupełną autonomię i niezawi­
słość od czynników poetycznych, jak to Jest w 
Ameryce póbwcnej.

O stałym  Sądzie rozjemczym dla rozstrzy­
gania sporów, o i.nterpretacyi ustaw, konstytueyi 
itp. wspomniano Już poprzednio. Sąd talki dzieli się 
na komisye (senaty), a prezesem  Jego może być 
o sobność zawodowo wykształcona lub też w 
sprawach międży nagjgdowych doświadczona, °- 
brąną za zg^óą prezydyów  Sejmu krajowego i obu 
Rad Narodowych, albo też wskazana przez Za­
rząd naczelny Związku Narodów.

Rządy narodowe (W ydzały  narodowe) mo­
gą utrzym yw ać także w ła sn e  organa lokalne, 
działające oczywiście tylko w przydzielonym u- 
■sżawowo zefcirosif auionorrfi narodowej.

System y w yborcze do Pad Narodowych m o­
gą być dla każdego narodu inne, zależnie od u- I

chwał odo śt>o| Rady, a tylko pierwsza ondra*-
cya wyborcza dla tych Rad będzie na eros krótki 
tymczasowo nadana.

Przypuszczana n» podstawie znajomości «o- 
ty d ro ia to w y d i stostnrtó » w partameutach, sej­
mach i rządach europejskich, które zajmowały się 
od w'o!u Już lat kwestyami adndnistracyi krain 
dwu tub kiSkrdna"©ć owych, ic  przedłożony tu w 
zarysie ustrój dja krajów  dwunarodowych, w 

.szczególności zaś dla Gaiicyi okaże się w  prakty­
ce możliwym do ufr-ym ania i korzystnym  dla 
dobrobytu i rozwoju ludności, gdyż opiera s'ę n i 
iłiew nrszonyc ł’ podstawach ^prawiedBwośc5, ró- 
ynnołiprawnienfa I t°l«ranc"ł, a zarazem zapewnia 
ikrairwi naszemu koniec- ny dla Jjego dobra sr- 

m °reąd, uw alnając równocześnie Sejm główny 
i Rząd centralny Państw u Polski ego od trosk i 
sporów lokalnych.

Gdyby zaś Se'm nasz w nabTższym czacie 
zgodził się na uchwalenie głównych zasad ns+roju 
Ga.llcyi, a Rzad polsfcl odpowiedni ; r®tokt trakta­
tu międzynarodowego organom naczelnym koali- 
'-v! nrzecłłożył, spodziewać się można, źe Rada 
Ptocto traktat ten chetnióbv pcwłp!sała i restytu- 
cyl tej części Polski dokonała.

Prof. Fdwfa Haaswaid.

65 tysięcy Poiaków pozostanie 
pod ciężkiem jarzmem czesklem!

Sprawa plebiscytu na południowi, oh granicach Polski.
(Od naszego podhalańskiego korespondenta’'.

Nowy Targ, w  pażdzicmficu.
W brew  początkowym wiadomościom, o trzy­

manym z P aryża o plebiscycie na całym „sper- 
n y n r‘ obszarze polsko-słowackim, orzeczenie ko- 
misyi Cambona wypadło

ostateczsiis na niekorzyść Poldki.
Około 65 tysięcy PolaltAy/ m a pozostać boz ple­

biscytu pod clężkicm, czeskiein jarzmem!

25.1 *3 górali polskich. sH^traydi n  wyna- 
rodowianie,

w miastach zaś nieco niemieckich Sasów spiskich, 
broniących się rozpaczliwie przed, myślą czeski "go 
■panowania. Ani Czechów, ani Słowaków tu nie 
znalazł naw et czeski badacz Niedcrle czy :;'ze:,i- 
bera, ani słowacki Csarm.be!. A jednak po 9-mie- 
.sięcznych walkach o przyznanie Polsce polskiej

...z iem i, po uchwale przeprowadzenia plebiscytu --  
Dlaczego ć C zy Jla pocieszenia p?na G enesis, jz przvznaje się rdziennie polskie terytoryum Cze
jToniósł dyplomatyczną kięsirę w sprav/re śląskiej? cv„ p zeC 7 n? Ej-naii liała '
S I , ,  r  m ;  * * .  « * & ł
ziemia ma być jakąś rokwnpfcisatą za przegraną I . . . . . .  , , .  : . . .
podarunkiem na rzocz ^mogich polskość? żyw i o- Nbehomy perne historyczne praw o do po.udnio-
łów ? ■■ wefro Spiża, dc Nowej Wsi (Igle) i jej okolicy, kió-

i rej ludność niemiecka przysyła dclegacye na PM -Nhswotpliwa polskość caacańskfei ziemi, ■ hale z proóbą o wzięcie N  w pbw ną przed Cze-
jeszcze przed stu lady starowia.ee' część C ieszyć- Winliśmy prawo do okręgu sobockicgo z
skiego ąska i pół,roonyci' połaci Offcwy 1 Spiża miastami Popradem, W ielką (Felka) i Szmeksami. 
uprawniała w zupełność’ faó otrzym ania tych ob- ą jednak nic wysuwaliśm y tych praw  do lewo- 
szarów  bez plebiscytu. Skoro jednak Najwyższa ckiezo powiatu, cofnęliśmy pretens.ye do sobockis- 
Rada uchwaliła głosowanie mieszkańców, to m o ż -,g0 ,DOTOStop. reszta -rzeds^aw iała 
na by ło  przypuścić, iż zgodnie ze sprawiedliwo- ” ' ' ^  ^  ^  _
ścią plebiscyt odjędzie się na całem pograniczu.] . . . .
Tjynczasem tylko na Orawie spełniono polskie !a 1 , ni® ^ e o ' . .
życzenia, poddając ok rę t namioshowrtó i trzciań-1 . th v‘̂  ^piSK1 Protestowe energicznie, telegram
ki pl»biiscvtowi, i “FłsV)Crt Niemców znajduje się już w  Paryżu. I w

 ‘ d  ’. ,  » . - ,, j uąszem społeczeństwie musi fe nową krzyw da
zapomniano * *  zupołnne o 40 tysiącach gnrąl! v ,yW(rfać i protesty. Po p i e s z e  d f f f e t j

•nad dding. Kisucy w czacartsMcj ziemi, a Spiżowi ^  rn^ty tatw ańs^?^ zie^i! w raz z
zagrożono bolesnym podziałem. Bo tylko w m j- ^ ra trk Jm  szczonom zbyt c&rzxy Jesi i drogipofeklę- 
rraiiej stosuiikowo cennym starowie skim okręgu, m,( s^rcu. aby Ko bez opora obcym oddawać. Po
t zn. w  północno-zachodnim skrawku spiskiego vv(6ra
Supafelwa ma się wihyć riosow ani^  M D  &  ^  e rw lc a n le  w iec h y
ma m j m M z s f o m *  O M m .  Ta r « z u  -  kawa!k„ ,a n h '  ,  &
to okręg; lufbowelski z Lubowlą, Podolmcem i . , . _ . , Ł
zdrojowiskiem Drużbakami, oraz kieżmarski z . w*,r0w, £5Jrawe(Hłwości. G.»dz?c się bez orotesłe 
miastem Kieżmarkiem i letniskami Tatrzańską na PtJzoawiaulę Polski kiHudiziosięchi wsi, s tu a -  
Lomnica i Matlarami. To urocza dolina rybnego r»iebezpł9c®»Ty precedens d a n y c h  pod/ła-
Popradu, to przepijm y szereg tatrzańskich . w y fa w y w a ń  na korzy«ć chciwych s ,-
wierchów z Łomnica na czele. W  c jirach  za 'ś jS w* J 32-
około * ■

Inaugunśeya pierwszego konsu!g»tM poisU. w Ameryce.
Przyjęcie w hotelu Gotham, — fu  gdzie się rodził rząd polski, — Zaproszenie dla Sfl kowst kkw, — 

Mowy i toasty. — Jak wygląda „dinner“ amerykański. — Uczta bez alkoholu.
(Korespondencya własna „Gazety W ieczornej"), (spóźniona).

Nowy Jork, w sierpniu. | rr'a z rząderii amerykańskim przed konferencyą 
łi-otel Gotham pozostanie na zaw sze drogiom. I pokojową. Był to hotel, w którym  Padererw :i 

sercom naszym wspomnieniem. W  hotelu tym, chętnie przebyw ał i zawsze panowała tu atmosfe­
ra  polska i coś, co kraj przypominało.

Tu przećo, w tym hotelu, p. konsul Konstan y
zdaje się jeszcze niedawno, zorganizował się 
-pierwszy rząd polski i tu też odbyły się rokowa-



Bi postaamwłł urządcłć <£krysśne jrw*
fecie aa czjfić otworzenia u. - góAw IcausidirByck 
w  Nowym Jortai. Przyy.cńe to, poit*a <*?t  r •łdn- 
A m , aibo rucrej kolący.*, po *roeryk*ifaktt „diii- 
ocr", oabylo się we czwartek, 14. sierpnia.

Konsul Bussczyński zaprosił reprezentantów  
wszystkich -konsulatów w Nowym  Jurka — a jest 
ich rierrało , bo nietyłko wszystkie narody euro­
pejskie m a jj tu reprezentantów , ale także Azy a 
Airyka i oczywiście Centralna i Południowa A- 
meryka. Ma ogół blizko pięćdziesiąt osób szczyci 
się w Nowym Jorku tytułem  konsula, zazwyczaj 
konsula generalnego, a  oczywiście każdy z tych 
konsulów m a wice-konsula, sekretarza i pomniej­
szych urzędników i dygnitarzy. Ale nie w szyscy 
zjawili się na przyjęcia. Konsul generalny Wioch 
przybył tu jako jod e j  z pierw szych; mniej demo­
kratyczny niż koledzy, wstęp jego na salę afiszo­
wano odrazu. Kosul Baszczyński pierwszy go po­
witał i przez czas pewien rozm ow a toczyła się na 
temat Polski, o jej trudach, walkach i zadaniach.

P o  konsulu v.™ "kim konsulowie innych k ra­
jów powoli się schodzić zaczęli. Konsul generalny 
Haiti, typ „mu4atto“ czyli czarno-białego mieszań­
ca, czuje się bardzo odosobniony. Mówi on w y ­
łącznie po francusku a że znalazł miejsce blizko 
mego, muszę mu tow arzyszyć i łamać jeżyk fran­
cuszczyzną, k tóra nie idzie mi zbyt gładko. P rzy­
jęcie kończy się © godzinie 8 i przenosimy sic do 
saii obiadowej.

Szef biura prasow ego konsulatu, dr. Krysiń­
ski, ma wiele do roboty i nie może dać gościom' tej 
uwagi, jakiej oczekują. To też panuje na sali pe­
wna bezradność Zaproszenia zoistały wysłane, 
aje nie wie się, kto właściw ie przyjdzie. Każdy 
stół ma liczbę i nazwiska gości leżą przed każ- 
dem miejscem. Szeroki stół w ypełniający eałą 
salę, to stół mówców i innvch „honor atior es". 
Miejsce moje przy shole liczba 7. Usadowiono n-;ę 
między konsulem generalnym Haiti a konsulem 
Ekwadoru. P rz y  stolę tym także inr.i zasiedli, któ­
rych nazw isk niestety, nie pamętam, z wyjątkiem 
m ajora Koziokiego w mudztrze armii polskiej. Cie­
kaw y to  typ, m ajor Kozicki: powiadają, że major 
był pufkfrwrdkiem w  armii cara i że obecnie jest 

' tu w ważnej bardzo misyt wojskowej. Rozmowa 
toczy się o wszystkiem, co zajmować może czło­
wieka, który opuścił kraś przed sześciu laty i 
przez cały ten czas ule słyszał naw et dźwięVy 
mowy ootskłej. - Major Kozicki jest pełen entu- 
zyazmu i spodziew a się wielkich rzeczy. Oby na 
dzieje te się soetniły!

I A N  S T U

W u t » 4 »  sdfecfe MwMUłoemflinnin, i r « *  - 
Jem «n*ryfcaó»ktoB, «eoestitłoów fetoutedy, paentn 

r r iw h  r-^afco. I m c ty w n y  *oczft&KÓp'', o~ 
wocena południowym, l u r r ^  awrwy nie
s te tr ,  nie znam, potom nam  „coneomme"
z zupy lodowej, która nam rurzbyt sanakr je. Na 
stępnię ryby z m  i poc* wn lennu Na w ety 
dają nam  lody z małemi ciastkami i czarna kawa. 
Chleba i nw.sk m am y tu niewiele, gdyż, zw ycza­
jem amerykańskim, nie podaje się chleba do stołu, 
a m ałe bułki, które tu miejsce chleba zastępują 
przynosi nam się tylko na żądanie. Trunków nic 
m a żadnych, chyba tylko lemoniadę i zimną w o­
dę, gdyż od 1. iipca 1919 Ameryka zabroniła sprze­
daży trunków alkoholowych i w kraju zapanował-; 
tak zwana „prohibicja11.

Kolaeya się kończy i zaczynają się m ow v 
Nazywają to tu „after din-ner speeches", albo mo­
w y po-biesiadowe, a gdzie cficyal-ne przyjęcie się 
urządza, nie wygłasza się żadnych mów. dopóki 
biesiada się nie ukończyła. iP. konsul generalny, 
Konstanty Baszczyński zabiera głos.

Mówi p s  angielsku, powoli, cedząc każde 
słowo, odczytuje mowę z przygotow anego pisma. 
Polska jest nareszcie wolna i niepodległa. Dzięki 
zwycięstwu aliantów, Polska uzyskała niepodle­
głość i Rzeczpospolita bodzie m esła na nowo za­
jąć miejsce, jakie jej się należy w gronie narodó , 
Toteż dzięki nasze należą się wszystkim alian­
tem w  pierwszym  rzędzie Francyi, która złożyła 
tak wielką ofiarę w obronie wotnośei.

'Dalsze przemówienie wygłosił konsul B. po pol­
sku. Uczestnicy biesiady otrzym ali drukow any *r- 
gielski przekład tej części m ew y konsula. Polska 
odbudowana zostanie na rzetelnej, uczciwej praey 
i na  ideale sprawiedliwość5 i równości, tolcrancyi 
rasowej i religijnej. iPolksa zawsze ceniła wol­
ność i Polacy przelali k rew  za wolność Włoch, 
W ęgier i Stanów Zjednoczonych. Polska potrze­
buje jednak w pierw szym  rzędzie poparcia eko­
nomicznego — i konsul w yraził nadzieję, że Pol­
ska, ekonomicznie odbudowana, na zasadzie „w o1-

l i  i  wolnym!, równi % rów syt® 4',  Patek* w akatu
ca „za n/icsa i w aszą woteość", stanie sto wzo­
rem d*a całego św iata.

Po przemówieniu konsula B  isses&rfefcicso, .na­
b ra ł głos Monsieur Liebert, konsul generalny 
F rancji.

Następni; mówił senator C asenave, komisarz 
rządu francuskiego w Stanach Zjednoczonych, o 
zbrodni, jakiej się Europa dopuściła na Polsce, to­
lerując jei rozbiór przez pełne stulecie. Marcel 
Knecht] także członek kom hyi francuskiej, nad­
mienił ścisłe stosunki, jakie zawsze łączyły Fran­
cy ę i Polskę. Francya dała Polsce króla, Henryka 
W alezyusza, a Polska cała  Francyi królowe, na­
dobną małżonkę Ludwika XV, córkę Stanisława 
Leszczyńskiego. Monsieur Knecht pochodzi z Lo­
taryngii, a Lotaryngia to kraj, z którym dzieje 
S tanisława Leszczyńskiego na wieki złączone zo­
staną.

W  imieniu prasy amerykańskiej, Mr. Mehdlle 
Stone, prezes „Associated 'Press11, jednej z naj­

większej agencyi pras. świata, powitał konsula i 
Polskę i zw ró c ił uwagę biesiadników' na fakt, że 
Ameryka ma dwoje rodziców: Fra-ncyę i Polskę. 
Lafayette i Kościuszko są  imiona, które na wieki 
zostaną drogie hisioryi Stanów  Zjednoczonych.

Jan Kłeczka, poseł do K-ongiesu Stanów Zje­
dnoczonych z miasta Milwauke w Stanie W iscor- 
sin, w  pięknej mowie, wygłoszonej z wielkim za­
pałem, przedstaw ił wierność Do!aków dla Ame­
ryki i jak Polacy amerykańscy chętnie życie swe 
ofiarowali w obecnej wojnie.

Odczytano w końeu telegram skarbnika S ta­
nów Zjednoczonych, M arcina Vogla, w  którym 
tenże ubolewa, że nie może osobiście b jć  obec­
nym i w yraża nadzieje, że w Nowej Polsce, w 
której żyd, protestant i katolik maja równe prawda, 
swoboda i wolność na wieki panow ać będą.

Poczefn pan Buszczyńs-ki zakończył zebrani© 
toastem  na cześc prezydenta Wilsona.

Dr. M. B.
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Opinia orgmra ukraińskiego w W iedniu.
Lw ów , 8 października, łożeniem Ukrainy, k tóra bierze cięgi ze wszystkich

W o j n a  a t w ó r c z o ś ć .
1. Henry Barbusse: „Piek<o“ — „Ggień“.

(C  ią g  d a ls z y ) .

Nigdy dłtcza moja — twojej nie zrozumie. Nie
potrafi bowic.n z tą samą, co ty, intlji&ywn-otścią 
odczuć twej radości, doświadczyć twego smutku. 
,.Języi: ikiazitfc głosowi, a  głos myślom kłamie". 
Porśew aż dusze nie obcnły ze sobą wprost, jeno 
za pośrednictwem ciała i zmysłów, przeto otrzy­
mują jeno wykoślawiony obraz swych w zaje­
m nych dążeń ku sobie. W  całym  9xer~%u epizo­
dów pokazuje i3anbii»se ried iczonę 4ość w arya- 
cyi na oba powyższe tematy. Z odw agę mędrca 
spogląda1 w iw arz rzeczywistości, z której zdarł 
zasłonę frazesu i wstydu. Pokazuje, i e  ^wdaszcza 
w przejawach erotyzm u przebija się orta próba 
ucieczki przed odosobnieniem ł grobem.CharaJctery 
stycznym  jednak dla te; epoki jego talentu iCot 
fakt następujący: dhoć życie ludzi, na których spo- 
glątta, rozumie jak nikt inny, — me bierze w  nienz 
czynnego (feziału. Jest przejaw ów  -bytowych wi 
dlzem, współbolejącym świadkiem, ba, poprostu 
sz-triegiem! I jeszcze jedno: aajc nam prawdę, ale 
prawdę w ew nętrzną. Ludzie, których podgląd*, 
a którzy w pokoiku swym mienią się być sami i 
bezpieczni przed czzd-zym wzrokiem, ruszają się 
prosto, „-naturalnie" i „rzeczywiście".. Skoro je­
dnak poczynają mówić, p łyną z ich ust słowa od­
świętne, kontom owe, pełne lirycznego sentymen­
tu, Zwykli śmiertelnicy staną się iwoncza-s symbo- 
!un. typem ogólnym, hieroglifem na określanie od- 
wiocowłj tajemnicy. Tak się n>e mówi. wic Cg

(y) „Ukraiziskij P rapor", organ zbankrorowa- 
ny«h polityków ukraińskich, wałęsających się o- 
becnie do Wiedniu, biadia nad nieszczęśliwcm po­

cznie jeno. W zrusza nas nade w szystko jeden gest, 
ony-eh wszystkich nękanych życiem tworów. Co- 
kolwie się dzieje, przychodź* chwila, w  której od­
w racają się od zamkniętych ścian celi więziennej 
stają u okna i patrzą w  dal. Okno na świat, szyba, 
która dzieli i łgozy. Przeźrocza, a nie do przeby­
cia. I przypomina się „W nętrze M aeterlinoka'1: 
patrzy  starzec rrzynoszący  ztowróżebną w itść, 
patrzy na rodzinę nieszczęściem dotkniętą, patrzy | 
n a  rodzinę, która nic o niem nie wie, —  poprzez 
jedno jedyne, małe, wśród ciemności rozświetlone 
okno. —

A jo jnak!
Już w  „Piekle" zazębia się metafizyka B ar- 

husse‘a o  podłoże togo tymczasum -dJa nas „real- 
aopo" życja. Znflcwndłri naszej dowodlzą nieitiody 
całkijm  suche cyfi y. Miliony mil dzteLce nas od; 1 
gwiazd, dziesiątki tysięcy lat, podczas których 
promień świetlny dąży ku nam z  gwiazd już od da­
wna nie istniejących. A czasem  — tu l obole poe­
matu prozą o  straco-m m -raju, w strząsający  groz^. i 
opis człowieka konającego na raka, fachowo-le- 
karskie wwwcdy o tuberkułach. lub p raw i;, że na­
ukowa rozprawka © ośmiu gatunkach robaków, 
które w eiągu lat kilku niszczą trupa na nice. Je­
dnam słowem, eksprejyonistycm a jedność, -po­
przez rzekomą dysharmonię różnorodności.

A w  jed-r.em miejoetz -brzmi fu1/  struna przyszłe 
go akordu piorunów. Bunt przecKvlco ojczyźnie, 
sikoro się mieni być czemś więcej od ludzkości, 
skoro w ysyła ludzi na bój, taniec szkieletów, w 
imię niesprawiedliwych, egoistycznych celów. W 
końcu zaś pomost, k tóry  łączy „Piekło" z  d/ibteni 
wśfódwo/ennem.

Jest nim konkluzya: miarą nieskończoności, 
i ś i biŁJ rudnodci, ż y d a  i św iata, J&nt dJa ^ebie sa­

stron i dochodzi do konkluzyi, że naijw^ęksi wrOK-o- 
■wię Ukrainy -kryją s:;ę w Paryżu.

Denikin - -  czytam y tam, —- to zwyczajny w a-

mego. a także i bezwzględnie, każdy  człowiek z  
osobna, każde świadome swego istnienia „ja". 
Ego-tyzm! Świat powstaję z narodzeniem każdego 
człowieka i ginie z  jego śmiercią. Stąd wniosek, 
że każde życie ludzkie jest czetnś róv/ni-e i nie- 
zmierzenie ważnem, czemś jedynie prawdziwem  i 
eennem. Powinno być przeto Ijak najbardziej rado­
sne i szczęśliwe. Styl „Piekła" nerw ow y i śpie­
w ny, eteryczny- i nieziemskim przepojony sm ut-J 
kicm. Przyrów nanie ust kobiecych do broczącej 
ra-ny, stołu, przy którym w Carpei s:edzi przewo­
źnik w raz z swoja rodziną, do okrągłej, bladej 
gwiazdy. Pow iedzenie: „Wspomnienie o tobie koi­
ło mój smutek, ale zabijało mą radość".

A potem?
„Ogień" nie tęsknoty morałneS, ale łamiącego 

gnaty, szarpiącego wnętrzności, rozdzierającego 
człowieka na strzępj n :eszczęścia wojenn°go. 
Kiedy Żeromski w  „W iernej rzece" odważył się 
o w szach prawić, roztPoczęły się tonie pokpiwania 
nirdcksztajconych estetów i dysktzrsy nad tem, 
czy wolno, lub nie, Kreślić obraz nędzy w tak do­
sadny sposób. Dziś do kościotrupiej prawdy przy­
zwyczaili się czytelnicy. Nie przeraża ich duch 
poety, który zamiast bujać w śród zazieinskiUi 
tęcz, brodzi we krwi wśród .pcdirygów konających 
ciał. I oto! -- Ba-rfmsSe nie jest Już tylko współ- 
ezująeym -widzem.; jest jak inni żołnierzem, jest 
jak inni nedzaz zem, jest jak inni m aszyną, ale ma­
szyną zbolałą, wrażliwą na cierpienie, na ogłu­
szający huk stutysięcznej kanonady, na lepkie 
błoto j na głód i tza kłujący w dotyku połysk ba- 
ffltetu.

(C. Ł  n.).

i



8tr 4. ^ T Ą W T O i ę ^

W k i  śr*Aif®włec^.y, mrzpdbsto batapso
AJtbuonu i bogatej Ameryki. Gdyby nie mor akia i 
m ateryalna pomoc koalkryi, siedż-ałby on dotyck- 
c ra t  nad swoim Donem i rąbał drzew o lab w rs»- 
daw a l papierosy w Moskwie lub iPetenbur**, j*k 
jag© koledzy po fachu.

Prawdziwi wrogowie IJkraby  — w  Paryża. 
CłoaKmcean, t»n wampir Wschodu E s w y ,  R<wszy 
od FTEjrcfezktt JdK»>fa (?) 1 Mikołaja n , ra z o a  * 
tfZĘSOCą sk» w gjęfel z wycięcklej daszy trwogą 
przed odpłatą nlamfocką, Francy a i Polska są na­
szymi N-erWanni i DooklecyJunairiJ^a zachodzie id& 
na nas W ęgrzy i lisw czerw onoskćrcy z  polskiemi 
rogatywkami na głowach, ze wschodu ..dwugłowy 
orzeł". W szystkimi zaś kieruje jedna starcza rę­
ka, zaślepiona, odureona, od przełom u na Wscho- 
dfcieJPrz®* nią tylko i tylko przez nta, nry pomimo 
naszych nadludzkich wysiłków rtte zdołaliśmy do­
tychczas zorganizować sfg, bo ciągle musieliśmy 
t>dary*8ć słę od nadsyłany ofe na ttm  ze  w szyst­
kich stron psów i walczyć wiecznie o aajprym by- 
wntejsz* warunku egzystencji.

Artykuł kończy się wezwaniem do jedności, 
która musi przynieść zw ycięstwo i zaprzecza w 
stanowczy sposób pogłoskom, o ugodzie z Denl- 
Jdnem.

TANKI ZWYCJCŻAJA -  NSE Ł2NKW.
(CM saaaeco wojeanago korespondenta).

W polu, w październiku.
(©*.) „Sw. Rossifi" przynosi gsrśó  sscsegń- 

łów o starciach rosyjskich armSi półnomo-zachod­
nich z  bolszewikami. Okazuje *i9 z tago, ze  naj­
większe znacz tui* w  cał 1 ąJccyi twną tanki. Bol- 

Jszewfcy wynaleźfi tylko tedca eposół> obrw y  
przeciwko nim, a to zapomocą. wilczych dołów. 

: W  tych dniach, na drodze Cklów-Ługa lank wpadł 
jdśo jacfriego z takich głębokich rowów. Ćserwono- 
, gwardziści rzucili się ku niemu % okrzykami try­
umfalnymi, wszelako tankowi powiodło się wydo- 

i stanie z pułapki, poczem ruszył napTzód, siejąc pa­
nikę i śmierć.

MASOWE EOZEKUCYE W  MOSKWIE.
66 arystokratów , generałów i profesorów szkół 

wyższych skazanych na śmierć.
Moskwa, 6. października.

(Tel. wł.) ^Nadzwyczajna komisya“ rządu 
sowieckiego w* Moskwie zarządziła aresztowanie 
spiskowców, przygotow ujących zamach przeciw  
rządow i sowietów. Jądrem  spisku było „narodo­
we centnum“, organizacya polityczna, do której 
l.aieżeli przew ażnie kadeci i mienszewrey. Miedzy 
aresztowanym i znajdują się: książę Andr*onikow, 
książę Oboleński, profesorowie uniw ersytetu A- 
strow  i Boikow, prezydent „Centrum narodowe­
go" Stjcipkin, generałowie Machów i Kusrieczow, 
baron Strom berg i mienszewik Bozanow. Ma 66 
aresztow anych wykonano natychmiast wyrok 
fanierd, a między nimi byli: S*jepkrn, Oboleński, 
Astrów, Boikow, Machów i Kjrsrieczow.

Państwowa Ra da. aprowbacyjna 
w c - b c c  k l ę s k i  ż y w n o ś c i o w e j .

Lwów, 8 października.
(Sp.) Rząd zwołał do W arszaw y na dzień 

4 bm. członków państw. R ady aprowizaeyjnej dla 
ustalenia, czy i jakie zmiany należałoby wprowa­
dzić w  obowiązującej ustawie z 29. lipca br. o 
monopolu zbożowym. Na posiedzeniu: tern refe­
row ał szef sekcyi p. Zaborowski. Stwierdził en, 
iii rząd zawiódł się na instyfucyach społecznych, 
które dokonyw ać miały skupu zboża. Instytucye 
te  bowtem w bardzo skromnej liczbie zgłosiły się 
o uzyskan e prawa zakupu zboża. Zgłoszenia pły- 
nęfy prawie wyłącznic od orga/nizacyi samorzą- 

j dowych, rad miejskich, m ag stratćw , zarządów 
l gminnych. Dostawa dobrowolna przez 6 tygodni 
! przedstawia s'ę rozpaczliwie. Na potrzeby Kon­
gresówki dostarczono ogółem zaledwie 175 w a- 

; gonów pszen-cy, 2834 wag. żyta, 340 wag. jęcz­
mienia i 58 wag. owsa. Teren b. okupacyi tiie-

stieddeł dostare** sboź® topM, nfcfc tern® k. ek»- 
paojri ««*tryackie|. W b- K<wcre«ówc* ogółem
ściągnięto przez 6 tygodni łńsęe więoej, niż 3.000 
wagonów i t© bespośredn o  po zbiorach, gdy nr,i*- 
fcf©z»ł« potrzeb* 4.000 w aronów . J«Sh do#z*» 
do katastrofy, rawdadęczeć to należy f*4y«!e po­
zostałości zapasów mąki amerykańskiej. W  dal­
szej akcyi aprowi*acyjoo! rząd fiesy ca WWko- 
poUkę, która ma prze w yżkę ponad własne poir*e- 
by około 48.000 wagwoów.

Następnie przedstawił referent światową sy- 
ttracyę zbożową. W edług c&lfcreń Najwyższej Ra­
dy Ekonomicznej w P siyźu , w  Europ * d» nowych 
Wiórów r. 1920 zatora^nfe rboźs <fla 50 młRcnów 
ludnośc;. Pomocy dostatecznej będzie mogła do­
starczyć jedynie Ameryka. Rząd jednakowoż do­
tychczas (prawdopodobnie ik u tk tan  opornego sta­
nowiąca ministerstwa skarbu) afe poczynił żadnych 
zakupów zagranicą.

Po referacie zab:erało głos ktkim astu mów­
ców. W  przmnówtenktch zarysowe ta się vryra- 
źnle tendeneya przejścia od mcoopotu io  mkwo- 
stru zboża.

Handlowa nisye Eurooy
w Am eryce

Lwów, 8 października.
(Sp.) W  tych dniach udały się n* zaprosze­

nie 1400 izb handlowych amerykańskich ml*yt 
angielska, francuska, w łoska i belgijska do S ta­
nów Zjednoczonych. W izyta ta  czterech ndsjri 
sprzymierzonych państw  ma aa calu poinformo­
wać op'ń.ę publiczną Stanów  Zjednoczonych o 
sytuacyi gospodarczej Europy i przekonać h  o 
konieczności organizowania Podczas okresu odbu­
dowy w spółpracy finansowej pomiędzy sprzytale- 
rzonemi mocarstv/ami.

DENIKIN PRZECIW(?) POGROMOM ŻYDÓW.
(Od naszego wojennego korespo:Klenta).

W. po? !, W paidizie.Tiiku. 
(zet) W  wyohodeącei w Żytomierzu gazecie 

„W ołyńskaja Z a r« “ znajdulemy następujące no­
tatki świadczące, iż zamieszczone w  tych dniach 
w  warszaw skich żydowskich dziennikach wiado 
mości o pogromoch żydowskich, dokonanych rze­
komo iprzez rosyjską armię ochotniczą, nie odpo­
wiadają prawdzie. A oto dwie takie notatki: „Gen. 
Maj. Majewski przyszedł na miejsce gen. Głazo­
wa, którego wojska rozgrabjly sklepy żydowskie 
w Bobrińskoj Cwitkowo i (nakazał wojskn prze­
strzegać praw wszystkich klas ludności. Repre­
zentanci ludnośd żydowskiej w Odessie odwiedzili 
tiow^ego generał-gubermatorai Schillinga który przj 
rzekł wydać energiczne zarządzenia celem zapo­
bieżenia gwałtom, dokonywanym  na żydach i o- 
fw iadczył, że w ładze v/ojskov/e będą bezwzględ- 
rke bronić żydów.

W obtc  tego że w Kijowie elementy z pod cie­
mnej gwiazdy rozwijają agitacyę, mającą na celu 
wywołanie pogromów żydowskich, wojenny gu­
bernator Kijowa gen.-por. Bredow wydał rcxzkaz, 
mocą którego w szystkie podburzania do gwałtu 
na spokojnej ludności i wszelkie próby pogromów 
będą surowo stłumione.

DENIKIN ZABIEGA O NFUTRALNOSC RUMUNII
(Od naszego wojennego korespondenta).

W poi u, w październiku, 
(zet) Rumuńskie biuro prasow e ogłasza, -ż do 

a  uk areszt u przybył, gen. rosyjski Ztełkmyj w  spe- 
cyalnej misyi od Denikina. Odbył on długs konfe- 
remcyę z Prezydentem, ministrów Bratianu, poczem 
zyskał posłuchanie u króla rumuńskiego. Celem je­
go przybycia jest uzyskanie gwafancyl, lź Rumu- 
nia zachowa neutralność w konifłkd* zbrojnym 
D®nlklna z Pethira. W zamian za to Denikir: uzna 
zjednoczenie się Bessarabii z Rumunią i zrzektre 
się raz na zaw sze uroczyście wszelkich praw  do 
BessarabJt

Projekt unffskacy? waluty międzynarodowej.
Paryż, w październiku.

Z ciekawym, aie słabe widoki powodzenia 
posiadającym projektem w ystąpił t- zw. „Comite 
d‘initiative .pour 1‘organisat on des for ces nationa- 
les et region a! es“, na czele którego stoi profesor 
„College de France", p. Jan Brfmhes. Wspomnia­
ny konrte t zaproponował wprowadaersle we wszy- 
sskioh krafach międzynarodowej Jednostki mone­
tarnej, fetćną nazyw ałyby gJę Nowa ta
]edno*tka monetarna równałaby s'ę 1.000 frankom 

' w  złocie, 200 dolarom, 40 funtom sterUngom, 1.000

lirom, 800 markom. W śzysiko, co Niemcy dostar­
czą aliantom, będzie płacone w  nowej monecie, 
licząc r.umis =  80 mk., potem zaś arnnisy owe 
Niemcy zwrócą, uzyskując zwolnienie bonów 
skarbowych.

Zadaniem tiow®J tej Jbdcostfc! m oo»tan»j b i­
dzie zaradzenie OKółneJ droźyźst)© i uiźenie sytua­
cyi finansowej zarówno Francyi, jak i innym pań­
stwom, wojną zniszczonym.

I w Paryżu l Londynie szalefe droży?na l
P aryż , w październiku. i cukier sprzedaje się w ilościach ograniczonych. 

Londyński korespondent „Ezcelsionx“ zesta- j Racye cukru są jednalc większe, niż we Francyi, 
wia po cafomiesięcznym pobycis nad Tamizą ceny j wynoszą trzy  czw arte funta angiełskiego na osc- 
w  'Obydwóch stolicach: franouskiej 1 angielskiej 1 be tysodniowo. Prócz tego dostaję ludność spe-
biada nM  srożącą się drożyzną.

Za ubranie męskie, które przed wolną koszto­
wało 10 gwinei, t. j. 265 fr„ trzeba pl,.cić obecnie 
365 fr. W yroby bawełniane są w Anglii tańsze 
i.iż w e F rancji, w«łn.a zaś należy do' rzadkości. 
B aidzo wysokie są róv/nieź ceny obuwia które 
przy kupnie nie odpowiadają bynajmniej cenom 
wystawionym  w oknach sklepowych. Za dobrą 
parę obuwia naktóy zapłacić 18 franków (około 
90 marek).

Co się tyczy środków żywności, to niema już 
w Londynie kari żywnościowych. Jedynie mięso

cyalne dodatki na przetw ory owocowe.
Ciekawe jest zestawienie niektórych oen: 

Klłognum chleba kosztuje w  Paryżu  50 cent., w 
Londynie 1 frank., funt cukru w P aryżu  1 fr., w 
Londynie 90 cenit., funt m asła w  P aryża  6 fr. 60 
cent., w  Londynie 3 fr. 50 cent., tuzin jaj w  P ary ­
żu 4 fr. 80 cent., w  le rtd y n is  ,5,60, funt kartofli w 
Paryżu  25 cen t, w  Londynie 20, funt ryżu w  P a­
ryżu 1.10 fr„ w  Londynie 60 cent., funt cielęciny 
w P aryżu  7 i pół fr., w Lendjmie 1.80 fr., kilegi. 
mydła w  Paryżu 5 fr., w Londynie 2.75 fr., tonna 
węgla w  Pprj"żu 160 fi., w Londynie 56.50 itd.

i ł y  f e ) l a t o n .

ADAM SZCZERBOAMSKI.

APOSTROFA.
T y, któryś^z łona ikrwawych burz, z kurzawy

[krwi i dymu wstał, 
zrodzony w ogniu nowych zórz, przez śmieeh

[i łzy, przez śmierć i szat, 
Ludu wstający gromowładny, masz śniadą tw arz

[i w łosy ptowe 
i i  ry sy  żywe, zmienne wciąż — niw m artw e ani 
* [posągowel

Na życia trud, na śmierci pion — płwasz, w y- 
[zwoleńcie, ś in ą  wzgardy, 

z wiecznością idziesz w  szumny gjoa, boś toki
[dumny jest 1 hardy, 

że do swych w  górach skrytych gniazd zw d u - 
[i-esz sfer niebieskich chór, 

by echo szło do gwiazd — do gwiazd — echo
[twej pieśni, ton i wtórf

Napróżno gromy hucznych lat biją o pierś tw ą
[burz młftonem 

bo Ty ©gamiastz cały św iat twean wiekuiście
(ży wwn łouant



fi-. 437!) „GAZETA WIECZORNĄ", fłr .  3

7>W«t> mądry, włosrcara T y  1 knYecfei z POJ
[zśodstej strzechy 

flochankH s3«m strojned w  mgły, ufności pełen
U ttci«cayl

Tj% któnrS z fema krwawych bm z, * kurzawy
[■krwi 1 dymu wstał, 

zrodzony w  ognia nowych zórz, przez Sm roh
[i łzy, przsa śmierć i s ta ł, 

Lushi watający, grom owładny, masz śniadą
[tw arz i włosy płowe 

I rysy  żywe, zmienne wciąż — nie m artw e ani 
t r „ [puią^ow e!

we LwowSa (Hotel
( W y c h o d z i  K a i d a j  S p o d y ł.

. M u s z k a * ,  Przeciw piegom polecam Pa- 
tU krem „H.* przeciw owłosieniu doshoweły jest 
Depilator a na porost włosów znakomito usługi 
oddalę ^iioina.

. P s y c h e * .  Ma Pani racyę, wierząc w 
skute zność masaż® tworzy; bo nie chodzi tu 
o wyleoacnte skóry, lecz usunięcie nieczystości 
w skórze — wyciśnięcie wągrów i usunięcie 
zmarszcrkdw.

. Z o s i a * .  Puder dobry a nieszkodliwy 
jest .M arcello*, za inne pudry odpowiedzialno­
ści przyjęć nie irtog.;.

. P a z n o k c i e " .  I w  czyszczeniu pazno­
kci jest pewna hygienia konieczną, zechce Pani 
raz u mnie spróbować, pozna Pani różnicę.

„ T e k l a  w H .“ Nie zrozum iałem  listu, 
racz Pani napisać dokładniej'.

?i^asas^>»Łsajiii3a?®SBkiBfi®BasaaB

K K O N I E Ą .
Repertuar T eatru  m iejsk iego .

W e środę dnia 8 b. m. o godz. 7-m«j wie- 
sa o re a  ^C*rowicz*, sztuka w  3 aftach  GabrycJl 
Zapołsidei.
nytMBwiinii ii— 11 i ur - ii " T r '~ « T n iT m  nTiinindT
K^sifc a p ro w iz a s / jn y .

Milionowe oszustwa.
Lwów, 8 października.

Zoasą i głośną b y ta  niedawno aw antura o  fai-
.zerstw a kart cukrowych, chlebowych i mąco­
nych. Pojawiło się tych falsyfikatów jak lodu — 
drukarnia, która się puściła ma ten przemysł, mu- 

3 a ł a  zrobić kresusow y msjątok. Że jaj do+*d nie 
wykryto, te  falsyfikaty kursują dalej, to jest smu­
tne, nad w yraz r - " tn e .  Ale są rzeczy  jeszcze o 
wiele smutniejsze. Bo prosimy tylko posłuchać:

Kónsora „Samopomoc* odtfosje za sierpień 1915 
paręset kart cukrowych, w tam 180 fałszywych.

Komnrm „Kupców i przem ysłow ców* oddaje 
w ten sam czasokres 270 falsyfikatów'.

Miejski sklep p-zy ni. T rzecego  Maja na pa- 
ręset cukrowych kart 'kontyngentowych oddaje 
przeszło 4C0 kart fałszywych! »

Takiż sam sklep przy ul. Słonecznej paraduje 
za sierpień z 250 falsyfikatami.

Sklep miejski przy ul. Żółkiewskie*} bierz® za 
Sierpień rekord: 450 podrobionych kari!

I tak każdy konsum, każdy sklep miejski czy 
rejonowy figuruje z większą lub mniejszą, porcyą 
tych falsyfikatów, ale ulice, .gdzie ich się najwięcej 
zbiera, świadczą wymownie o tem, kto tym pro­
cederem najintanzywnicS się trudni.

Przytem  falsyfikaty te są tak m arnie podra­
biane, że każdy laik na pierw szy rzu t oka -odróżni 
■je od prawdziwych.

Powie ktoś: sklepikarz czy też panna sklepo­
w a nie mają czasu na bsdam e .kart, a cukier mo­
gą na kartki sprzedawać bez ograniczenia, w  mia­
rę  posiadanych zapasów.
^  Kiepski to w ykręt, ale ostatecznie musimy się

W e czwartek dnia 9 b. m. •  rod*. 7-mej włe- 
caorem: „GnotHwa ZiWosma*, oooretk* w 3 a k t  
Jasa  GSborta.

W piątek ónia 10 b. m. o godz. 7-mąj wie­
czorem po raz 8-my „Satkowaki*, tragodya w  5 
aktach Stefana Żeromskiego a p. J. Kozłowskim 
■v roli tytułowej.

W eobotę, dują 11 b. m. o godz. 3.30 popol.
— przedstawieni* dla młodzieży — „Skiby panoń­
skie", kornedya w  5 aktach Aleks. hr. Fredry.

W sobotę, dn:a 11 b. m. o godz, 7-mcj wie­
czorem „Cnotliwa Zuzanna*, operetka w  3 akt. 
Jana Gilberta.

W  niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 3.30 popol. 
oo raz 8-my „Podjazd nieprzyjacielski*, krolo- 
drwiia w  3 akt. Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego.

W  niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 7-meJ wie­
czór po raz 9-ty „Sułkowski*, tragedya w 5 akt. 
Stefana Żeromskiego z j» Robertem Bóhlkem w 
roli tytułowej.

R a p a r łu a r  te a tru  w odew ilow ego (Gmach
ul. Ossolińskich I. 10).

W  środę, 8 października o godz. 7.30 wie­
czó r: „Figle rzezimieszków*, sketsdh; balet; „Ta­
jemnicze mieszkanie*, krótochwila Engla; „Hania 
płacze, Jaś się śmieje*, operetka Offenbacha.

W  czwartek, 9 października o godz. 7.30 wie­
czór: „Hania płacze, Jaś 3ię śmieje*, operetka
Offenbacha; balot; ,Pigle neeim icssków ", sketsch; 
„Tajemnicze mieszkanie*, krotochwila Engla.

•R epertuar T e a tru  R ozm aitości (ul. Sza* 
szkicwicza 5, naprzeciw iandarm eryi):

Od wtorku 30 września do 5 pażdz. 1919 co­
dziennie o godz. 7.30 wieczór: 1) „Podstęp*,
scetsh E. M attem a. 2) Część koncertowo-baletc- 
wa (pp. Milska, Szymnlska i J. Rygler). 3) „Gabi­
net ministrów*, szkic satyryczny A. Starkm ana i 
Ruiwida w jednej odsłonie. 4) „Piękna Helena*, 
parodya operetki Offenbacha w  1 akcie.

Czarny kot — Casino de P aiis — ul. Rejtana
liczba 3:

Od 1—8 paidz^ernika o godz. 7.30 wieczór: 
Czwórka — Józia Borowska, Oleś Olesławski, 
H»»ie Domański, Me* M ara — p o d ró ż  poślubna*
— ,,Przed sądem*.

PAN BÓG JUŻ POKROPIŁ ULICE — MOŻE 
W IEC MAGISTRAT ZROBI RESZTE?

na niego zgodzić. Prosim y natom iast rozwiązać 
MUtęsutiącg zagadkę:

Sktop miejski przy ul. Słonecznej ma przydzie­
lonych około -3000 konsumentów. Rozumie się, że 
dostaje on d h  <ruoh chleb i mąkę w ściśle oznaczo­
ne# ilości Czejn atoli wytlóm*czyć sobie, że za 
czasokres 4 tygodni sklep ten oddaje 1400 fałszy­
w ych kart chlebowych a 2200 (w yraźnie: dfwa ty ­
siące dwieście) falsyfikatów macanych!

■Dla przykładu podajemy d ak j:
Sklep miejski ,przy ul. ZybtłkterwicBji 31 za 2 

tygodnie tylko przedstaw ia 1300 falsyfikatów 
chlebowych, a 1200 mącznych.

Sklep miejski #»iow y za cztery  tygodnie ma 
1100 fałszyw ych kart chlebowych, a 1206 fał­
szyw ych kart mącznych.

To są horrenda ule do wytłómaczeoia, bo 
gdzież się podziały w  takim razie praw dziw e k a r­
ty  chlebowe i rnączne, jakie przez m ężów zaufa­
nia w ydan i zostały -konsumentom, a których to 
kart konsumenci chyba nie użyli za podpałki dc 
pieca!

To jest matem atyczny rebus, nad którego -roz­
wiązaniem trudno sdLĆ głowę. Faktem  jest, źc 
Przeciętnie miesięcznie pojawia się około 20.000 
fałszywych katt chlebowych i cukrowych. P rzy ­
puściwszy, że za odkinek chlebowy -płaci się 5 Ko­
ron, to  samo za mącnny, a miesiąc ma 4 odcinki 
tych kart; to jeden taki falsyfikat ch!ebov/o-iną- 
czny przynosi 40 koron, a 20.000 falsyfikatów da­
je 800.000 koron co 4 tygodnie. Licząc daiej karty 
cukrow e PO 10 koron, to robię one 200.000 koron 
miesięcznie, czyli, że fabryka tych falsyfikatów 
zarabia 1 mil'on koron miesięcznie!

Rozumie się nie sama. Musi się ona dzielić z 
pośrednikami w tein oszustwie.

FSlta lwowska „Związku Artystów scen pc!- 
skfob* odbyła w niedzielę, 5. października br. 
Walfte Zgromadzenie, na którero wybrano Kazi­
mier** Okomickiogo prezesem. Do wydziału w e­
szli artyści: Batogowsłci, Bóhike, Michułowką, 
Ordon i R y d z e ^ k i,

Zimo się zbliża. Wielk ą śniegi spadły w gó­
rach Schwarzwaldu, co jest zapowiedzią w cze­
snej zimy. Z Ar.gii! dochodzą też wieści o mrozach
i wielkich śnieżycach w Yorksłrre, Deyonshirc, 
Cumiberknd i w półn. części W a'es.

Rząd warssaWrfti zmusza siłą strajkujących 
nw arów do pracy. Jak donosi „Robotnik*, ponie­
waż z-ecerzy dTukarń rzędowych opuścili prac.;, 
czekając spełnienia tych żądań, jakie w yr/ależ- ii 
ich koledzy z zakładów prywatnych, więc urzą­
dzono na nich pbław ę. Postanowiono aresztów ać 
120 pracowników Drukarni Państw ow ej nr t y  ul. 
Miodowej i siłą zmusić ich do pracy. Obławy d - 
konano w nocy z 3. na 4. -bm. Obława jednak nie 
dała wyników — zastano w domu tylko 13 oeób, 
w tem połowa kobiet. Jeńców  zaprowadzona do 
kom isaryatów. a stam tąd o 8 pa n-o do drukarri. 
W obec tego, że temi siłami niepodobna b \!o  uru­
chomić drukarni, jeńców wypuszczono, polecając 
zawiadomić innych, że za niepnrystąpienie d 0 p ra ­
cy grozi im 6 miesięcy więzionia. Obecnie — jak 
zapewnia „Robotnik* — rząd chciałby się oc dc 
również do innego sposobu: oto od Zarządu 
Związku zażądano dostarczenia wykazu bezrobot­
nych zecerów, aby ich zmusić do łamistrejkost- 
w a na m ocy ustaw y o „świadczeniach wojen­
nych*. 4*

Koło muzyczne rozpoczyna sw ą działalność 
W eczoram  Moniuszkowskim 11 paźxtz:ernika Ir . 
O dczyt wygłosił P. Adam Sołtys w łustracy i 
muzycznej biorą udział artyści naszej opery pna 
Ma-rynowiczówna j. p. Okoński, tudzież pianwta n. 
Artur Herm elki. 'Wykomane zostaną najmniej zna­
ne utwory Moniuszki, jak: ballady „Książę Ma­
gnus i Trolla*, „Magda karczm arka* i inne, mało 
znane pieśni I utwory fortepianowe. Dnia 22 paź­
dziernika wieczór Chopinowski, a 30 październi­
ka wieczór pośw:ęcony werystom  włoskim (I e- 
oncavaHr\ Mascagni, Puccini, Cilea, Tasca, Oior- 
dano i inni.) Na członków towarzystwa wpisywać 
się można w składach nut Połonledriegó (uh Tań- 
sktej) i Seyfarta (ul. Akademicka 6). W pisowe 
wynosi 5 kor., w kładka tnies!ęczna 5 kor. Wieczo­
ry odbywać się będą itara-zie w małej sali gah 
Tow. muzyomego przy  ul. ChcTąlczyzny Nr. 7. 
W listopadzie wieczór poświęcony twórczości
ii i\ i mi n i irn iiinn 11 n m r  imiuMi m i 3

W  takich warunkach trutoo tę fabrykę... od­
kryć. Ma się ona czem  zasłaniaj.

Cała ta  hlstorya dowodzi jednego tylko: że w 
na-szeim biurze rozdawnictwa kart przy ul. P ie­
karskiej panuje bezprzykładny chaos: j deiorgani- 
eacya, t e  niema tam ani śladn jakiejś kontroli, żc 
caie biuro z jego wszystkieml tpannami mogilb:/ 
złodzieje ukraść i Lwów by tego przez d?ugi cz5s 
nie zauw ażył nawet.

Pan prezydent Ncumanj; w rozmowie z na­
szym współpracownikiem kierownika tego biuri 
wielbił jako inęża opatrznościowego. Nie powtó- 
rzyfiśmy tych pochwał na łamach „Gazety W k - 
csomef*, mając zupełnie odmienne na tę opatrz- 
nościowość zapatryw anie. Aż dziw zbiera, że przy 
tak  nieudolnej manlpulacyi kartam i spoż. malwe - 
sacye te i oszustw a nie są wieie więksizc, jakkol­
wiek okrągły mihcra zarabiany miesięczm-e na nie­
udolności m agistratu — to też intsres nie do po- 
gardzema.

Teraz można zrozumieć, dlaczego brakuje 
nieraz Chleba za prawdziwemi kartkami 
dla biedaków, a nie brak go dla tych, któnzy obok 
prawdziwych kart posługują się jeszcze 1 Ltezy- 
wemi. —

.Ale ta .panama, która, przecie ciągnie się jut 
lata całe, musi ustać.

O ile wiemy, to biuro rozdawnictwa kart, p i 
powołaniu dotychczasowego kierownika na kiero­
wnika XV'I. Departamentu, jest bez szefa, b : 
głowy, a nawet z niekompletnym personelem, i>> 
jedne panny uciekły na lepiej płatne posady, in::c 
znajdują się na rekoKckcyacli...

Tak to par. prezydent Neumann dba o ap ro u 1- 
zacyę miasta! (w tymże stopnu, co o jego czy­
stość i porządek — Przyp. Red.).
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koippozytorskid Pa4*row*ki®go I dw u wieczory
kompozytorów lwowskich współczesnych (Nie­
wiadomski, Sołtys, M ecz. i Adam, Walter, R'ch- 
ter. StadJor, WiołfsłsL RantuM, Toojrifor, Zbśen-
dwfwsjd i inni)

Otw arcia W yższej Szfcoły Lasowei we Lwo­
wie. Na podstawie rozporządzenia W ydziału kra­
towego wydanego w  porozumieniu z M*nister- 
s'wem Oświeć, pubJ. w  W arszawie reorganizuje 
W yższa Szkoła lasowa we Lwowto w uznaniu 
naukowych potrzeb leśnictwa polskiego swój do­
tychczasowy plan studyów do pozliomu studyów 
uniwersyteckich z równoczesnern rozszerzeniem 
programu nauki na czterolecie akademickie. Uro­
czyste otwarcie roku szkolnego- 1919—20 odbę­
dzie się 7 listopada b. r. W pisy przyjmuje Dyrek- 
cya do 20 b. m. W arunki przyjęcto są następują­
co: u) na J. rok kandydaci, którzy się wykażą
świadectwem egzaminu dojrzałość1 szkól' średnich 
(grrnnazyum, szkoła realna lub zakłady uznane 
za równorzędne), b) Na wyższe Lata nauki mogą 
być przyjęci byli słuchacze Akademii Ziemiańsktoj 
we Wiedniu, Leśnego- Instytutu Petersburskiego 
i innych równorzędnych Instytutów naukowych 
leśnych zagranicznych, c) Kandydaci, którzy już 
poprzedio byli uczniami- lub uzyskali p rz y jc ie  do 
Wyższej Szkoły lasow-ej we Lwowie mogą swe 
study-a ukończyć w tej Szkole i zdawać egzamina 
na dotychczasowych warunkach. d) W szyscy 
kandydaci mają przedstawić dowody, że uezynili 
zadość obowiązkom służby w  wojsku pojskicm.

fe-i). Fasada sejmu .przedstawia widok w prost 
opłakany. Zniszczenie ukraińskie pozostało po dziś 
dzień w stanie pierwotnym i nikt nie pomyślał do­
tąd o  przyprowadzeniu gmachu do jako tako moż­
liwego wyglądu zewnętrznego. T o też gmach 
sejmowy wygląda dziś — niczem sito. Jeśli kraj 
sam nie -dba o przyzw oity wygląd swoich bu­
dowli, jakże żądać od właścicieli domów czyn­
szowych, by nareszcie pozalepiali dziury rd  g ra­
natów ruskich, jakich pełno widać po kamienicach 
w e -wszystkich dzielnicach miasta. Te zaś dziury, 
jakie ten i ów kam-ienicznik z litości kazał zalepić, 
upstrzyły różnobarwnością swoją fasady domów 
tak, że w ytlądują one, jak mundur żołnierza au- 
stryBuckiegio w  piątym doku wojny, co to był po­
łatany  różnokolorowo.

(s-i) Upadkk kunsztu drukarskiego we Lwo­
wie staje isłę w prost horendalnym. W ystarczy  
przeglądnąć z lekka afsze  poroziepiane po uli­
cach miasta, ażeby nabrać ogromnto smutnego 
wyobrażenia- o kulturze artystycznej lwowskich 
zakładów typograficznych, tak w  tych plakatach 
braSc wszelkiej inwencyi i zmysłu artystycznego. 
[Przyjezdnemu z Krakowa, który przywykł do in­
nej kultury drukarń krakowskich, zdaje się. jak 
,gdyby znajdował się w jakiejś Abderze galicyj­
skiej, a  nfc w e Lwowie, tak w  tych afiszach brak 
smaku dobrego. Czyż u nas „u wi Lwowi“ n'e 
mogłoby być tak, jak Jest w  zachodn'ej Polsce?

Na srebrnym eKranie.

S Y N O W I E  L U D U .
Prem iera w  kinoteatrze „Low".

Lwów, 8. października.
Znamy w szyscy ten wspaniały kinoteatr, no­

szący dumną, królewską nazwę , lw a "  i wiemy, 
te filmy w yświetlane tam wskazuje zawsze nu 
w ytraw ne rękę i zmysł artystyczny, jednak  
sztuka, widziana dziś p. t . : „Synowie ludu ', ogro­
mem treści, silą Idei przew yższa w szystko dotąd 
widziane. A przew yższa dlatego, że po raz pierw­
szy -polityka znatezła na filmie swój w yraz. Poli­
tyka w znaczeniu szlachetr,em notaben-e.Kinoteatr, 
któremu tak wielkie przyświecają cele, może mieć 
znaczenie pierwszorzędne, bo przedewszystkiem  
wychowawcze. S tąd może i pow nna iść na masy 
i i ta dobra, otw ierająca człowiekowi -oczy na jego 
.zajadłość, na jego nienawiść, do koigoż to? — do 
drugiego człowieka!

Wojno, przechodząc dziką, rozszalałą stopą 
Lu-ropę — cudem tylko n;e tk ję ła  krajów P ó łn o -, 
. y. Ale hasła tjej doby najnowszej przedarty się i 
:rm  i wniosły bunt między szeregi robotników'. 
Stają przed nami trzy  typy : trzej synowie jednej 
matki, a tak różn-i! I jak prawdziwi, jak żywcem 
wizięci 7 otaczających nas tow arzyszy! Jeden z

(a) AjM da D yrekcji AL K. E. Miettfenńey atic: 
Kuszcwicza, Jakóba Henn w*, Obfawlowcj j te] 
części ul. Zsm arstynow ifeiej, k tóta le ty  w pobll- 
t a  Bsoztu kolejowego, zw raca ją  z g o rą cy m  « -
polem de Szan. Dyrekcyl M. K. E. o przywróca- 
n;e przystani™ tramwajowego u zbiegu ty  d i ulic. 
Za przychyleniom się do idi życzeń, jak się nam 
wydaje zresztą, zupełnie słusznych, przem awia 
ca ły  szereg względów, z których dość wymienić: 
gimnazyum, do -którego licznie uczęszczająca mło­
dzież i nauczycielstwo przeważani® z innych dziel­
nic miasta a korzystająca z tej „taniej i w ygod­
nej lokomocyi1, zniewolone są. nakładać drogę 
przez nigdy nie wysychające błota ul. W ybra- 
now-skiego. Jeśliby zaś przymnażaniu przystan­
ków sprzecw iały  się przyczyny, dla których je 
w  swoim czasie zniesiono, t. j. oszczędność ha­
mulców. to w  takim razie czy nie lepiej by było 
znieść przystanek przy ul. M syonarskiej, gdzie 
r-uch pasażersk o wiele słabszy, a pochyłość ulicy 
znaczna, bardz:ej utrudnią hamowanie wozu.

Ptemo ukraińskie w Rzymie. W  Rzytire wy­
chodzi tygodnik ukraiński p. t. „La voce deTU cra- 
ina“ jako organ ukraińskiego kom kotu w e W ło­
szech.

Katastrofa kopalniana w Michalkowiaach.
„Wiadomości Cieszyńskie" podają pod datą 3 b. 
m.: Wczora-j zginęło na szybie ,,Michała" pięć 
osób wskutek zatru-s:a gazami. Nazwiska ofiar 
brzmią: dozorca Antoni Zegzułka. kopacze; Anto­
ni- Dro-bmiak, Piotr Firek i Adolf Rodowski i wo- 
zacz Franciszek Glet.

Nowa kometa. O bserwatoryum  w arszaw skie 
wykazuje, że nowa kometa w  konstelacyf lwa, 
wielokrotnie -obserwowana w tym ro-ku, jest ko­
m etą Matcalfa. W edle rachunku Leirtschnera, jest 
ona identyczną z kometą z r. 1841. »

Socyalizacya dzieci- „Izwiestia", o.fficyalny 
organ bolszewicki podaje, iż sowiety dokonały 
nowego doświadczenia, socyalizując tym  razem 
dzieck W celu wychowania ich w  czystej doktry­
nie komunistycznej, za-b era się je od ich rodziców 
z chwilą, gdy ukończą trzy lata. protestujących 
rodziców -aresztuje się. W  ele matek kończy sa­
mobójstwem liub traci zmysły. Aby uniknąć złego 
wpływu, jak' rodzice burżuazyjni mogą mieć na 
■swe dz'eci, zabroniono im odwiedzania dzieci. 
W skutek fei separacyi znac-zna 1’czba dziec! od- 
czuwa brak dozoru i pokarmu. Procent śnrertel- 
noścl wśród nich stale wzrasta. P rasa sowiecka 
donosi, że do wychowamia dztoci oddelegowano 
150 .,dośw:adezonyeh pedagogów". Żąda ona. aby 
chorzy i n:ez<dolni żołnierze czerwonej armii zo­
stali wysiani do koloni dz:ecęeych jako nadzor­
cy.

(—) Z dnia i nocy. Minionei nocy po rozbiciu 
trzech kłódek zewnątrz i dwu kłódek w ew nąńz 
dostali s:ę dotychczas niewy<1edzeni s-prawcy do 
sklepu blawatnego W-olfa Kaufmanna przy ul Szpi

nich tylko jednak dąży prawą drogą do prawego 
celu, twierdząc, że prawo jest przed przemocą! 
Drugiemu pali się w  głowie i chciałby odrazu zbu­
rzyć stary  porządek, nie bacząc, ile krw i się po­
leje, ile żyć pochłonę dzika jego ochota. A trzeci, 
najmłodszy, kaleka, daje .posłuch temu właśme 
„dzikiemu" bratu! Pysznie nakreślił ich autor, 
znakomicie w śiód  aktorów  w ybrał reżyser. Pię­
kność duszy i eta la łączy się u Larsa, którigo ro­
zum i dobroć wysoko wyniosły, brutalną siłę, 
gburowatość, nieokrzesanie widiać w  postaci 
Bjórna, k tó ry  też dużo krzyczy  i wali pięści 
gdzie sta da, wychodząc z założenia: pocóż mam 
te p ię śd ?  T rzed , blady, o chorobliwym wyglą­
dzie — nie dziw, że chore są jagę rofcnta. Z Indu 
wyszli i o szczęściu i dobrobycie ludu m arzą! 
-Przeżywamy całą grozę w ojny i jej wytworów... 
Patrząc na „Synów ludu". Oto zamilkło gdzieś ser­
ce i krzyczy tylkę m enaW ść! Sprytni agitatorowie 
•rozsnuwają swe sieci, by upolować grubą zw ie­
rzynę dla siebie. Majaki! Kłamstwa! Oto środki, 
którymi się posługują. Równość dla wszystkich, 
ale nie Pięścią, nie mordem zdobyte, jeno pr^w-em! 
Patrzcie na te -uiee zabarykadowane stosami ciał, 
patrzcie na te tw arze opętane, na tę ręce żylaste 
nabijające karabiny, by wzajem strzelać do siebie. 
I wokoło leżą trupy ich żon, inatek, dzieci, nie­
winnych ofiar fanatyków! Bo żadna idea, która 
pasw ala mordować człowieka- dlatego, że on taj

ts$n«j 1. 6. Zabrali oni afcuntęd ni nartoj, ni w!ęc*t 
tylko 12 do 15 zwojów m ateryi wata anych, płó­
tna i periadi, w artości 20.000 kor. KrwMoży tej 
aSkt nie zauw ażyli — Z zamkahytogo iuImzIomis
Maryi Bfaclty, dororczyni przy uf. Kopernika 1. 12, 
skradziono wczoraj garderobę wartości 2000 kor.
— Z m esizkania dra Rug. Wacka, przy al. Asnyka, 
skradziono wczoraj garderobę wartości 10.000 k.
— Annie Zawadzkiej z zamkniętego mieszkania 
przy ul. św. Łazarza skradziono buciki wartości 
600 koron. — Zofii Fedorowicz, zamieszkałej przy 
ul. 29 Listopada 1. 28, skradziono 18 metrów ma- 
teryi wartości 4200 koron.

(—) Potrącona przez automobil. U wylotu ulic 
Szpitalnej i (Kazimierzowskiej nadjeżdżający au­

tom obil potrącił Antoninę Tertil, liczącą lat 47, tak 
silnie, iż ta upadla i doznała ciężkiego p-^łucze- 
nia na calem ciele. W-ezwane Po-gotowie ratunko­
we odwiozło ofiarę nieostrożnej jazdy szefera do 
szpitala powszechnego.

(—) Znowu wypadek z nabojem. Na Bogda- 
r.ówce, koło Lwowa, baw ił się wczoraj 5-letni Ja­
błoński znalezionym ręcznym granatem. Podczas 
tezo -nabój wybuchł i zranił dziecię w  ręce i nogi.

(—) Jak w Berdyczowie. Kapral policyi, Jan 
Markiewicz, zawiadomił wczoraj policyę, że z 
mieszkania Jana Antym-owski-ego -przy ul. św Zo­
fii 1. 20 z balkonu II piętra wylano na chodnik z 
pewnego naczynia „nieczystości". Autor donie­
sienia na d-c wód prawdziwości -powołał się naw et 
na świadka.

KOMUNIKATY.
Podwieczorek artystyczny. W  niedzielę dnia 

12 b. m. o godz. 3-ej odbędzie się w salach Hotelu 
Krakowskiego podw eczorek artystyczny urzą­
dzony staraniem „P racy  narodowej kobiet pol­
skich".

Dyr^keya lwowska kolei państwowych o g ła ­
sza : Na czas w strzym ania ruchu pociągu osobo­
wego Nr. 16 między Lw-owem i Krakowem pro­
wadzić się będzie wagon sypialny do Krakowa 
pociągiem o-sobowyra Nr. 42—20 (odjazd ze Lwo­
w a 23.35).

Ochotniczy pobór akademików do wojska pol­
skiego. Komenda Uzupełnień komunikuje' O dlo­
tni cy (akademicy) zgłaszający się we wrześniu i 
październiku b. r. w celu zapisania się na uniwer­
sytet, względnie inny w yższy zakład naukowy, 
będą po-ddani oględzinom lekarskim przed specyal- 
ii-ie w tym celu utworzoną Komisyą poborową. — 
Zgłaszać się mogą do przeglądu także ochotnicy, 
zamieszkali na obszarze na wschód od wschodniej 
granicy powiatów: Sokal, Żółkiew, Lwów, Dro- 
hyfeycz i Turka. Ochotnik winien -przedłożyć: a) 
m etrykę urodzenia, b) urzędowe św iad ek  y/ o mo­
ralności, c) zgodę ojca -lub matki, wzziędnie osoby 
lodziców prawnie zastępującej o ile nśe ukończył 
21 lat życia, i d) świadectwo dojrzałości, wzglę-

idei lfle wyżnaje, nie może doprowadzić do celu.
Szlachetną teirdencyę tego filmu, unaoczniają­

cego, iż jedynie praw o i miłość są coś w arte w ż y ­
ciu, podnosi jeszcze falrt małżeństwa Larsa, syna 
ludu, który został następc-e ministrem, z panną 
Anderson, w yrzekającą się bogactw a, byle zostać 
żoną ukochanego człowieka. W ęzeł dramatyczuy 
zadzterżga w ystrzał, skierowany w pferś ojca pan 
ny Andwaan, arysirza} skierowany ręką owego 
brata  kaleki, którornu Bj&rn pogmatwał myśli swe- 
ml wywodami i k tó ry  potem ginie w więzieniu, 
przekonany, k t źle działał.

W alcząc* z sobą party® zostały niezwykle 
trafnie a baz szarży pochwycone i odd:«i». Sceny 
w parlamencie, w  redakcył, wielotysięczne tłumy, 
ciągnące ulicami, bitwa na tychże ulicach willa 
L arsa w ysadzona w  powietrze, ucieczka z niej 
żony Larsa i dzieci — należą do potężnych, w strzą 
sających calem jestestwem , niezapomnianych w ra­
żeń. Dlatego mówimy: chodźcie w szyscy i patrz­
cie! Niechże was przejmie lęk i żal i groza i- litość, 
niech wam duszę przeszyje w styd, że w wieku, 
który szczycił się nazwą najwyższ-j kultury, cywl- 
lizacyi, w iary — ludżie gorzej niż szakale czyha­
ją na £:-ebie z bronią m orderczą w ręku! idźcie ! 
niech wam Izy przesłonią oczy, te oczy, które nio 
że już płakać me umieją! Nora
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a nie św iadectw # frelcwentacyjne lub indeks. Fo 
odbyciu G-micsiecznej służby ochotnicy otrzym ają 
urlop dfr studyów, analogicznie do tych. słucha­
czy, którzy obecnie służą w W . P. — Przegląd o- 
chotników odbędzie S;ę 2, 4, 7, 10, 14. 17 i 21 paź­
dziernika b. r. o godz. 9 rano w sali poborowej 
we Lwowie, ul. Jabłonowskich 1. 11, jawić się je­
dnak trzeba już o & rano celem zapisania ich do 
listy.

SiSH&flJWYIłit z lak. jratorj«nn Dr. Leprince'a w  Pa­
ry**, Kwasy skutecznie zapalenie błon Urnowych, tapale- 
ni© pęcherza moczowego, c" alenie nerek, moczanie ropne 
i kam ieni: nerkowe. Wypróbowany środek pod pos'a.'.s, 
kapsel >W, znaiconiicie znoszony jest przez organizm. D dala 
.flwwm jośnakowa i pewnie. Zabezpiecza przeciwko w-Szel- 
kiego rodzaju powikłaniom i sprowadza szybko zu| » \ n  
wyzdrowienie. Sprzedaż we wszystkich aptekach i skła 
dach aptecznych. Przedstawicielstwo na Polskę: Dom
Handlowy Luzembourjr i S-ka, w  Warsza.ire, Mokotow* 
ska 37. 18085
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18092

D e n i s 1 a t a  Ds% J A N  B R Z E S K I
ord. Larów, z\l ademśclea 3, «.yrj wanio jkjbów boi bóbh 
korony, maniri, szfeuane rąby i Ł d. 17994

A dw ok Q t D l;. J A S I E Ń
In »w ł. M h r a b d a  a Torlrf nad/Str. do Krakowa 

iV > » w 4 i  j ą i j r a  k  g łó w u y  1S, ii U tol. 1036. 18171

A d w c K n t

D r , M a re k  C h u n t i f is s
p r o w u iz i  k » n c e la r y ę  1315

w  K n ^ B w L , u l W iślaa  9 I, p.

A d w o k a t

D r .  H S R C E E i l  G f t f l M E I D E S
przeniósł kancoloryę z d.aiom 9 października do realności

w e L w aw !i3, u l. SykstusKa 38. isis

A P P E I Z I I I E R
|M | 'LWÓW, ul. FitEDRY 1. 4 a.
/ \  odszkodowania woj nne, obrony karne 1213
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Sprawa robotnicza 
w Potece.

NA MARGINESIE KOMUNIKATU O ZJEŻDZIE 
INSPEKTORÓW PRACY.

Gdzie leży przyczyna zast°}u w  przem yśle na-
»zymd — W ydajność pracy, — Brak ściśle zaw o­
dowej orsanlzaęyi. — Położenie gospoda cze 

służby folwarcznej.
Lwów, 8 października. 

(Sp.) Spraw a robotnicza w Polsce zarówno, 
Wa ł na ctityoi eW*.J wa&sfa oboottte w

talki stan zaognienia ł wywołuje tyje sprzecznych 
sądów, iż stojącarnu adala od raotau i nie w cią­
gniętemu w wir Partyjnych wafic trudno często 
o bezstronną oryentacyę. W  szczególności spo- 
waaoiwal fakt słabego rozwoju1 przemysłu w  cza­
sie powojennym ilościowo olbrzymią dyakwsyę na 
temat, gdzie leży wina złego, a w szczególności 
czy należy ją przypisywać w yw rotow ym  tenden- 
cyom, ogarniającym m asy robotnicze. W  Polsce 
do spraw y robotniczej wogółnośd dołącza się je- 
.°zcse problem robotników rotaydł, almłby fołwar- 
cznej, groźny zwłaszcza w cłrwiłl dzisiejszej z po­
wodu możliwości wybircihu strajkiu rolnego.

Z pra-wdztwein zamteresowanlem czyta się 
przeto ogłoszony on eg daj komunikat m inisterstwa 
pracy o Zjeździe inspektorów pracy, odbytym 28. 
września br. w  W arszawie, a poświęconym głó­
wnie sytuacyi obecnej na poiu pracy. Inspektoro­
wie prarry, i to zarówno pracy w przed cębior- 
stwach przernyiłow rdh, jak i rolniczych, których 
zadaniem jest inspekcyą przedsiębiorstw dla ba­
dania, czy Przepisy ochronna pracy są tamże 
przestrzegane, a dalej pośredniczenie pomiędzy 
przedsięhlnncami a robfltrrjranij w  razie wybuchu 
zatargu i przy zawieraniu umów zbiorowych, są 
naogół czynn:kiem. który i ze względu na urzę­
dowe swe stanowisko i z racy ' możności bezpo­
średnio; obserwacyi stosunków na rynku pracy, 
jest najbardziej powołany do wydania bezstronnei 
opitri o sprawach, tak sprzecznie oświetlanych 
przez organa partyjne.

Ujmijmy spostrzeżenia in spektorów pracy w 
pewne wyniki.

I) połoienfe fcJasy pracującej zależy od uru- 
ch°mietila przemysłu. .Poprawa stosunków robot­
niczych idzie w  stosunku w prost proporcyonal- 
nym  do stopnia uruchomienia przemysłu. W  Lo­
dzi od czasu uruchomienia choć tylko częśdow e- 
go przemysłu y/łókieitnkrzogo sytuacya poprawi­
ła słę; natomiast pogarsza się ona tam, gdzie u- 
ruchomione tuż faorykS ulegają zamknięciu. Po­
nieważ zaś zastój w przemyśle tłum aczy się b ra­
kiem węgla, przeto w ostatecznej konsekwencyi 
od rozwiązania kw*gty! węgla zależy połażenie 
w arstw  robotniczych w Polsce.

II) Wyda.bHJść jnacy w  zakładach aracho- 
mfonyoh fe*t względtrfe w ysika. Robotnicy chęt­
nie i wydutnie o raciją  na akord, o ile warunki 
p racy  i płacy zostały uporządkowane.

III) W  Pojso# brak prawfcTowycłj organlza- 
c y i pracodawców 1 prac°wn3ków. Związly zawo­
dowe nie są należycie rozwinięte, onarte bywają 
często na sztucznej ilości członków. Najgorszą 
zaś rzeczą jest polityczne załprw  Icsife związków' 
zawodowych. Organizacye zawodowe jednej ga­
łęzi przemjrsłu rozgzezeprone są często na dwa, 
trzy, nieraz i więcej związków, kierowanych przez 
różne pa-tye  polityczne.

Brak pgawłjfiowyd! organłzacyi tmiemożfłwfa 
jodynie skuteczny sposób rozwiązania zatargów  
masowych ,drogą z ry a rc la  umowy zbiorowej.

IV) Położenia służby M w arc-neJ poprawiło 
s^ą, w°Ł»cc czego nien -  obecnie Istotnych przy­
czyn do strajku eLonpmscznego. Niemal w ca­
lem Królestwie pozawfierane są um owy zbiorowe; 
o ile zachodzą wypadki łamania umów, to są one 
wyjątkowe, a w in y  przypisać me można wyłącz­
nie jednej stron ę.

Przedstawione powyżej wyniki spostrzeżeń 
inspektorów pracy sa niezwykle cenne i dz:ęki te­
mu e ła tw ia j| orientowanie s;ę w dzisiejszych sto­
sunkach na rynku pracy w  Polsce.

O O Ł O m N M .

p . j m n i m  K Y i o w Y
(jakosei pr*odwej«o»ej)
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9 " -------

Do n bycia we w*ay»tk'ch odnró.iyełi magaay- 
nsch. — Repreientacya :

S ch iffm arjn , Lwów, u lic a  L in d eg o  6.

M a u r *  I W YOIOW A9I83
ij .iz le lom  lekcyi* i przygotowuj*) do egzaminów w  zeki e- 

si© c^mnezyum, liceum i niższego jfimnezy.im realneyo. 
AJoifćwna, Okólskiego 4 (oicrwssa boe-uta Listopada).

1291)

Je che ‘che une Franęeise cu un Franeais pour doux 
demoisedes a une he..re a cr ique |Our pour freitdre 
la legons. La conraissance m e Potr^jkiego 42, k „rezde- 
chausEee'' en d-oit. 1293

W yższego  wykształcenia jnkoteż niemieckiego języka 
udziela nauczycielka. l T i ca Kiep: rowsku 4, 1L p. 1291

Mag,'ii yn Mód Stanisławy Kapl owej, Chorążczyzna 7, 
zawiadamia, i  rozpoczyna płatny kurs modniarstw n 
dla uczeń. Ic. . 1221
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poazukuje natychmiast

H?3 f a r m a c y a  S li lo! a s y s t e n t a
stolika (czkę). Honoraryum wedle umowy. Po 

sada natychm iast do objęcia. 18‘20l

B a z a r  B a i l 2 i e r , i i g m b l
w Hadziechowie przyjmie l» e r r w ł o c z n ie  p om ocą ik  1 

h an d low ego  18 b9

P oszukuje  *iq klucznicy w ske wiekn, doświadczonej w* 
wszystkich pałęziach gospodarstwa domowej-o, na wieś 
od 1 listopada. Zgłoszenia: Zarząd dóbr, Slarom ieici- 
p. P.zeszów. ł'2. 3

Tracznjka do tartaku, fachowego, z dobrcmi śv,ir- 
rlcctwami, poazukfcjo Z 'raz, ch.-tnic w.Jo\vcr lu; ka­
walera. Płaca 2C0— 300 koron miesięczn e  i wikt Zgło­
szenia jer-y  Bentkowski, właściciel tartaku Stebnik, 
p. Łysieć. 12.7

P anienki do wyrobu papierowego przyjmuje siq. P*ó-
ska ’2, 1. piętro.

Młodej-O doktora (lekarza) lub doktorką, atudyujący-. h 
akórą, szukam, ce.em wspólnej zyskownej pracy. Zgł • 
szenia do Administiacyi pod „tCrtolik*. iSj .i

Przyitnuje słę  przepisywanie na maszynie. — Zgłoszeń a 
pod .Remington" do Administi acyi. >30 >

K oncypi-.nt starszy z praktyką prowineyonainą pcszul<u,e 
posady. Zgłoszenia Dr. Erech Monasterzyska. 1292

Szofera zdolnego do nauki poszukują zaraz. Zgłoszę- i a 
pod „Szofer". 1293

Słuchaczka chemii poszukuje lekcyi ze szkół średnich, 
zwłaszcza matematyki. Zgłoszenia pod „bardzo zdolna'4 
d j Adm nistracyi. , 1310

|  N E E S Z K A N J8 , ILOKALB, S K U P Y  |

P oszu k u je 2—3 pokoi z kuchnią, ewentua nTe bez ku- 
-hm. '^zyitsz częściowa prowiantami i tyton:ora. — 
Jeśli k-uohi.ia wspólna, dam opał. Zgłoszenia w Admin 
pod: „W. K.* 1209

2 p ok oje  w śródmieściu bez mebli, centralne ofirzewa- 
wanie, światło elektryczne zaraz do -cynsjącii. Zgło­
szenia pisemne pod „Pokoje “do Administracji. 119S

PoszB k ję  zaraz pokoju kawalerskiego z komfortem.. 
Zgłoszenia w Administraoyi „Gazety Wieczornej", in 
żynier T. M. 127'

P. SZUkL ję mies ka ia do o miu pokoi. I omfort. vo- 
średnictwo wy i: ag odzą. Bacher, Ochronek 10, drzwi 4.

13 1

D la  fitudenta z. 7 Ul. gimn. poszukują staneyi zaraz pr 
rodzinie inteligentnej. Ul. Gosie weki ego 4, n. S. 1312
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KTÓRZY JESZCZE H
sław nego dramatu p. t. Hr. MONTE CHR.STO, wyświetlają od §rodv S-fo fo. m.

1 . S E I Y E  K i n o l e a l r  „ U C I E C H A
? .  „  „ p & s a * * 18220

P oszu k u ję u porządnej rodziny um ebiow-nogo pokcj-. 
z utrzymaniem i użyciem kuchni. Oferty do Adin ■ 
uistracyi „Gazety Wieczornej* pod znaczkiem .B . M. 5 “.

1236

P odp oruczn ik , słuchacz medycyny, poszukuje, skromnie 
umeblowanego. pokoiku : elektryką, w śródmieściu lub 
w okolicy uniwersytetu. Zgłoszenie ustnie lab pisemni.- 
WP. D lińska. Sienkiewicza 5, 1 . p. 124.

K U P N O ?  s f r z ś d a S , z a m i a n a

I-O sprzedan ia  do 8 b. m. sypialnia, Goidklang, Sobi j- 
ekiego 23, między 5—6 pttpoł. I5 i2

Soczki na kapustę sprzedafe, przyjmaje wszelką robotą 
bednarską, jakób Różycki za Z ółtiew ską rogatką Znie­
sienie. - 1243

O buw ie damskie, męskie i dziecinne warszawskie zagra­
niczne o n i  własnego wyrabia poleca pracownia obu­
wia Tańskiej 3. Ceny nizkie. i 2 16

£.wa m undury WOjskatYC, ułanka, szabla, sztyipy, czapka 
oficerska do sprzedania. Dwernickiego 52, parter lewy, 
od 2—3 pspoł. 1286

bucik i bardzo wysokie, nr. 37, czarne, orbeinalne war- 
. śkawskie, firmy Kwiatkowskiego, prześliczne sukno 

objadani pierwszorzędnym lakierem snricdem . Sena­
torska 9, II. p. na lewo, miedzy ! 2 a 2. 1297

S yp ia ln ia , salon m ik , otOmany, stoły, krzesła, łóżeczku 
dziuwnno o:az różne i, ne niebie, sukno bilardowe 2 
i i w in  tanio do nabycia. „Doroteum* Sapiehy 34. 11Ł9

K uplę chętnie ładny duży stary (-.nlyk) medalion n« 
szyję na fotografię, zloty iub srebrny emaliowany. Ul 
Potockiego 1. 42, prawy yartei od I — 5-toj. 1294

Fortepian Schweighofera czarny, koncertowy sp zerfem 
tanio, róg Ormiańskiej i Grodzickich — kawiarnia. 130/

B luza i płaszcz oficerski okazyjnie do nary ia.
mość ul. Szymona 1. 2, 1. p. w  pracowni krawieckie! 
p. Jaźwieckiego. 1309

Ku CU je i płaci najwyższe ceny za garderobę i bielizną 
męską, damską, futra, płaszcze, rz c .y  codziennego 
użyifco, luksusowe i antyki. Kupnv i sprzedaż rzeczy 
używanych. Pańska ł. 11. 1311

Sprzedam  futro damskie kangurowe do pr; erobłci i pa- 
iteot jesień._y craz frak męzki od 1—5. Tarnowskiego 
14, drzwi 6. 1299

KORESPON&ENCYA
H. O. lekarka ma łist na zgłoszenie pod M. V. w  Admi- 

nistrazyi. 1289

...mm \

„ O Ś W I Ę C I M "
FaLryKa m aszyn, narzędzi i sw z ę -  

tsw  ro ln ictycn  w  O święcim iu
wyrabia masowo i dostarcza: Wazy g o sp o d a rsk ie , 
je n ok on n e , lek k ie  i p a r ;' c n n e , s ie cz sa rn ic , 
m łynki, brony drew niane, u le s ło w ia ń sk ie  Itd., 
zakupuje strle: szprychy d ębow e i jas ion ow e, 

desk i i k lo te  dębow a i bukow a. 18155,

Ubezpieczenie W iZalfclcSf 
przesyt.k kolejowych oraz 
bagażu podróżnego od kia- 

dtieży przyjtruje

GUSTAW LJXFTSBi6&F
Kościuszk’ 22.

Tamże zbiorowe ładunki do 
Warszawy. 1314

NAJLEPSZE 
TUTKI I BIBUŁKI CVK?>5RETOWŚ

j t p y n E j  g/3LicyjSK iEj Fró ib ry K ! 
BIBUŁEK PO pa PI EPOSÓW

2 0 C

B o  s s z -s is o c tr s - .- s : t I z c .:
natychmiast w całości lub częściow o:

1 maszyną parową horyzontalną, systemu Jc.jpound, 
z kondenzai yą, o sile efektywnej 160 do 2C0 koi ,

1 maszyną parowa stojącą, o sile efektywnej 35 k<-.ni,
1 kocioł systemu CornwalHjsfciego o 2 rurach płomiennych 

na 8 a'.m. i o powierzchni ogrzewa nej 10!- qm„
1 kocioł systemu Ccrn w alijskiego o 2 rurach płomienn. 

r.a 7 atm. ciśn enia i o p-.wierzchni ogrrew. 60 qm, 
włącz le w sztlsiego potrzebnego do kotła i maszyr 
parowych uzbrój n a, oraz

I dynumo 150 do 180 volt i 200 do 240 amp.,
1 dynamo o liO  volt i 70 amp., 18172 
7 lin druciannych, każda 30 metrów długa i 60 roilim.--
2 krótkie trar.smisyc.

Bliższych inforrn cyi udzieli
W YTW ÓRNIA -M 3  Y 1  M ŁY Ń SK IC H , T o w . Akc. 

w R ogoż i ,  pad P ozn an iem .

liii m
ii  iii)

m ? !

D A JE  P I E N I Ą D Z
W Y D A 1 - H  N A  R S H Ł A M ę

b il  i
W

zgłtsuon a  — zlialssi a n  >
Z gubiono kołnierz z lisa niebieskiego j dąc od tramw j1

Ł. J. do rogatki Zielonej sz< są. Łaskawy znilazcn o- 
trzyma sowitą nagrodę. Halicka 20, Wróbel. 1257

ROZMASTa
Kapeiusce filcowe i a samitne przerabia modnie i ta­

nio jvŁ Topolnicka, ul. Kopernika 1, nad apteką Mi o- 
lascha. 113Ó

o  o i-S r c in a
7.  p o rró iy  za  g ran icę , wykonuję suknie, francuskie  
l A ty u m y  i p łaszcze  w edług najnow szych m odeli

9trdhlsga'wa WE i Ń'TSt’J4 IIB
ulica KOPERNIKA 5. 1288iBii Pimit aiHinitm̂im

DO N A B Y 3IA

r .  w .  s m m m ? y n 0 w i e
LW ÓW , u l LB O IO H ^W  I, 1. 1287

• if i
PISCS „ A U T O M A T

opalane węglem lub k. ksem, dające 5C% oszc*ędn. 
na onale, sprzedaje wyłączne zastęp, na M ałopolska

W Ł A D Y S Ł A W  k ; A G H - R
m . t v ż z n . ( o w s x a  e. 1222

Cr
Niniejszem zawiadamiam, iż 
został otwarty Zakład d'a po­
większeń fotograficzn., któ­
ry wykonuje portrety wszel­
kiego rodzaju, aż do natu­

ralnej wielkości. 
S p ecya ln ość: szk ice , gra -  

wiury i ak w arele . 
Licząc, że P. P. Koledzy ra­
czą korzystać r. usług* za ła­

du po'eca się 1 Sl 57
ZAKŁAD PORTRETOW Y

„ M E L 1T
KRAKÓW, GRODZKA 49. 
Na żądanie wysyła się cennilc.

imiai 
H em  n s S o n
z  ssk r y te m  p is n i im

w dobrym  stanie

do spr edania.
W iad om ość w Admini- 
r trący  I „G az. W ieczorn ej"  
ul. S ok ola 1. 4 .  18183

(Nya FłirsSkring:/ A ktk 'nbcla£et Stockholss).
W CiiłsćcS w p łac o n y  k a p i ta ł  m^cyln# p !q t 

m ilio a d w  k o r  n  t  w »^isst'cn .

F i l i a  w  G d a ń s k u
N o łe S  ReScf»»3s©f.

Przyjmuje zam dw.enia transportow e
z  P o l s l l i ,  d o  P a b K I  w  P c k c e .  

Inform acye tylko w  G d sA sh u . 18191

T O W A R T Y i T W O  A K C Y J N E
MII

FABRYKA WYAABÓW Mb /ACOIY.
K f  .K w , ui. Z abfocłz. Stecya kol. Podgó- 
rze-Wisła. Adres telegr. M etałgoi. Teł 277

pciiecaD RUF ŻELAZNY, P0CYN K 0W A N Y i KOLCZASTY, SIANCI i OGRO­
DZENIA SIATKOW E, M EBLE d o n o w e  i szp italne, KASY OGNIOTRWAŁE, 
WAGI DECYMAł-NE, KONSTRUKCYE ŹELAZiNE i W YROBY KUTS. 18128

BAZ UBHSY BftZBUHR
Spółka

w e
z ogr. poręką
L sraw le .

Spółka z ogr. poręką Spółka z ogr. j eręką
w  B o  r y s i e  w m. mm L w o w łe .

u k ł a d a j ą  a k cy jn e  to w tn c y s h r o

ZcłusziRia na aKeye po UIOB K prsyjmuiet

?( (  S półk a z ogr. poręką
w e L w ow ie, u lica  Sapiehy 1, 3

III. p l ą t r o .  1219

Nafentd nr *kejrt*4 v  r sum na?*
B ndssn £p40a dęj Jhom ? d ,  Tifcahi ł

M slc tn r  • Dr, ROOŁR BATTAOŁiA
Xaotmm  ar-śaUara niNawto«** j adpeciMaUbW JEMZY


